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0 system pluralny.
Jem  komisja wyborcza uchwali system pln- 

ralny i poirzykoa.wssy wszystkie plany i’zv  
dr, ad&remni jego dotychczaaowe, przyznać 
trzeba, szczere usiłowania około dojlcia do sku­
tku mormy wyborczej, — b ę d z i e  t o  w i n ą  
o b e c n e y o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  nar  
Be c k a .  Jego wczorajsze przemówienie w ko­
misji wyborczej wywołać musi pows*echue 
zdziwienie. Rozun iemy, łe rząd w jakiejś kwe 
»ty: oodrsednej zostawia decysyę k r  nisyi, ale 
wprost rnepojętem jest, aby w kwestyi rak 
zasadi iczej, *ak walnej, bogdaj czy nie najwa- 
zn.Qjszej, bo dotyczącej s y s t e m u  wyborczego, 
rząd uagle zrzekł się własnego stanów ska aby 
porzucał rolę przewounią, jaką dotychczas od­
grywał w sprawie relormy wyborczej, aby oka­
zywał się więcej niz chwiejnym, oświadczając 
w kocisji: róbcie, co chcecie.

O co więc ałaściwie toczy się walka od ro­
ku? Na STBtem pluralny wielka część konser­
watystów od razu byłaby się zgodziła i opór 
ich uie byłby tak zaciętym, gdyby od samego 
początku byli wiedzieli, łe rząd wprawdzie 
?pro forma1* przedkłada projekt powszechnego 
i równego prawa glosowanie, ale w -zeczywi 
•tości zgodzi się także na pluralny. B a r  
B e c k  w y r z ą d z i ł  r e f o r m i e  w y b o r c z e j  
z r ą  p r z y s ł u g ę .  W*adomo, że komisja nie 
składa się z samych fanatyków powszechnego 
i równego prawa głosowania, ale wielu głosuje 
zi ustawą z brńku odwagi i dlatego, źe r z ą d  
s o b i e  t e g #  b e z  w a r u n k o w o  życz y .  Ci 
posłowie dowiedzie!i się wczoraj z ust prezy- 
d trta  ga’ inetn, że nie weźmie iui za złe, jeśli 
się oświadcza za plnraiuością.

Tu uświadczenie bar Becka moż e  b y ć  de- 
c y i r j ą c e m  p r z y  o s t a t e e z n e m  g ł o s o ­
wa n i u .  Ucuwaienie zas plnralności w komisji 
wywołaioby zamęt i rozgoryczenie, większe mo­
że, nii w ciągu ;ałej kampanii o reformę wy 
Uorezą. 1 to „cm bono**, można słusznie zapy­
tać Sam prezydent gabiuetn wykazał, że ntrzy- 
mauie cenzus w podatkowego w jakiejkolwiek 
formie jest memożliwem, że zaprowadzenie cen- 
znsu oświaty, albo dodanie drugiego głosu ln- 
az om żonatym i dzietnym, na p o l i t y c z n y  
wynik głosowania żadnego nie wywrze wpływu, 
a tylko skomplikuje ogromnie całą technikę 
wyborów i, jak 8!nszn» dalej premier zauwa­
żył, może spowodować takie n i e s p o d z i a n k i  
pod w z g l ą d e m  n a r o d o w y m ,  że cała mo­
zolni praca dotychczasowa, dia zapewnienia od­
powiedniej reprezentacji parlamentarnej po- 
izciególnym narodowościom, poszłaDy na mai oe 
Wnioskodawcy, którym rzekomo chodzi o zape­
wnienie inteligencji przewagi nad „pospól- 
fctwem**, zapominają, ze właśnie w sferach bie- 
dniejtsych, u robotników i urzędników najniż­
szej kategoryi większy znajduje się proeent 
lndzi żonatych i dsietnyeh, aniżeli w kołach in­
teligencji. Z gryzącą ironią zauważył też DOieł 
L e c h e r w dyskusji, że on n. p. me mógłby 
otrzymsc prawa jeszise jednego głosu, bo jest 
wprawdz>e od lat 30 żonatym, ale nie ma po­
tomstwa

Do t&kien absurdów dochodzi się, jeśli się 
•net rzecz prostą i sprawiedliwa wykrzywić

Za pluralnością oświadczył się także wczoraj 
w kom.syi wyborczej przywódca centrum ludo­
wego w Kole polakiem, ks, P a s t o r .  Oświad­
czenie się to jego nie było chyba dla nikogo 
niespodziani a — ale zadziwiać musi tytuł, jaki 
arogował sobie ksiądz prałat Pastor, na popar­
cie swoich zapatrywań. Bo że pluramość doga­
dza p a r t y j n y m  jego wzgiędom i politycznym 
Uczeniom to rzeez bardzo naturalna, ale żeby 
ten właśnie system głosowania miał odpowiadać 
Postulatom u g ó l n o  l u d z k i m ,  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i m  i k a p ł a ń s k i m .  — to rzecz o tyle 
nowa, o iie z prawdą istotną zupełnie niezgo­
dna

Przeciwnie, „jako człowiek, chrześcijanin i 
iepian" — powinien był-ks. p o s e ł  Pastor 
jnjztąpić w obronie rownego prawa głosowania, 
be« two-zenn przywilejów. Gazież to bowiem 
4Uiazł k». prałat w nauce Chrystusowej wska- 
*ówkę, ze ludziom, w obliczu Boga równym, 
Nierównomiernie mają być wydzielano prawi 
^lityczne ? Jakimże to zasadom „ludzsości** 
*P czeciwia się równość obywatelska wobec pta- 

i dlaczego ksiądz, kapłan, ma być konie- 
'*nie wjznawcą i protektorem n i e r ó w n o ś c i  
*'r*» r obywatelskich?
f Ks. Pastorowi wolno być zwolennikiem pin- 
*1 tego systemu jako polityków*, jako posłowi, 

j 0 mi mo że  j e s t  i k a p ł a u e m  i c h r z ę ś c i  
n e m. Bo gdybyśmy z argumentacji ks. 

®*tora wysnuli #nioski dalsze, to on musiałby 
„^^■tkich przeciwników pluralności odsądzić 
t- c*lowioczeń8twa, chrześcijaństwa, no, i na- 

Ninie od godności kapłańskiej, jeżeli są kięi- 
równocześnie zaś przygotować by się musiał 

i ewentnalnuść, że przeciwnicy pluralności, 
jav 7 ?iąc3 w niej naruszenie z«.sad curześci- 
‘'Astr * °Rdlno ludik ch , tęsamą ekskluzyę 

u*°waćby mieli prawo do ks. Pastora i jego 
w u/f l*k£w. Bzecr więc doszłuby do granic, 
*°dnirych k* PR,torowl! byłoby bardzo niewy-

A
uae ®.° co tegiT Najlepiej w polityce wybor- 
Powin 6 wo ôwa.<5 argumentami zt sfery, która 
^ ijano t’ właśni« w interesie poczucia shrze- 
tpr eb°i pozostać nietkniętą. rNe miscean- 
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uiedy pójdzie?
W»zy»cy już uważają za rzecz stanowczo pe­

wną, że obecny szef sztabu generalnego w At- 
stryi, zurojmistrz k r  B e e k ,  wkrótce ustąpi, a 
Jednak owo „wkrótce** może się jeszcze zua 
cznie przeciągnąć. „Neue Freie Pn*ja“ zwró­
ciła się w sprawie tej z zapytaniem do samego 
hr. Be ka, bawiącego obecnie ua polowaniu 
w Eisenerz, i otrzymała w odpowiedzi następu­
jący telegra®-. „Pc *0 letniej służbie m y ś l ę  
o c i t w i i c  e o u s t ą p i e n i u .  Czt  to ustą­
pienie je jt uiis im, nie mogę roustruygnąć**. 
Jak widać z tego telegramu, dymisja hr. Becka 
stać się może faktem rowuie jutro, jak za mie­
siąc, lob nawet za rok. Ale prasa wiedeńska 
mówi już o jego ustąpieniu, jako o rzeczy pe­
wnej, dodając uwagę, źe hr. Besk ma zamiar 
pójść na emeryturę pu obekodzie jubileuszu 
swej 60-letniej służby wojskowej, to jest po 
30 b. m

Byłby czas. Nie mówimy tego z przekąsem 
Wierzymy na razie prasie wiedeńskiej, która 
sławi zasługi wojskowe hr Becka, ale sądzimy, 
te człowiek liczący 77 lat życia, z czego 60 
lat przepędził w , łuzbie, nie nadaje się w dzi 
■iejszyck ezasaeb do kierowania tak skompliko- 
wanjm organizmem, jak armia.

Zdaje się, że uznał to sam hr. Beck, dając 
n’edwaznacznie do poznania, ze ustąpienie jego 
może być kwestjrą tygodni parn, lub miesięcy,— 
ale nie będzie się przeciągać na lata.

Z hr. Beckiem ustąpi z zarządu wojsko­
wego w Austryi najwybitniejsza, kiernjąco oso­
bistość. Uchodził on za twórcę wszystkich or­
ganizacyjnych prac, dokonanych w armii au- 
stro-węgierskiej w czasach ostatnich Jemu 
przypisywanu też wszystkie, mniej lub więcej 
szczęśliwe, reformy, jakie w ostatnich lat dzie­
siątkach wprowadzano do wspólnej armii. Czy 
i w jakim stopniu one odpowiadają wiedzy woj­
skowej, postępowi w dziedzinie wyualazków 
w tej sferze, o tem wyrokować w tej chwili 
nie chcemy. Ale że reformy wojskowe, za 
wszechwładztwa hr. Becka wprowadzone w ży­
cie, nie odpowiadają nowożytuym pojęciom o 
stosunku armii do społeczeństwa, — o tem 
dwóch zdań być nie może.

Bvłj minister ansiryackiej obrony krajowej, 
gen. Wolsmheimb, w dziwny sposób dostrajał 
się do poglądów szefa generalnego sztabu To 
też duch starej armii austrysekiej z czasów 
Maryi Teresy pokutował w nowoczesnej armii 
aastryackrej, opartej jnż na oowszechnej stn- 
żlne wojskowej Parlament czynił rozpaczliwe 
wysiłki, aby więcej nowożytnych pojęć wpro­
wadzić do narządu wojskowego, i potrzeba było 
lat wialń, aby gen Walsershermb ustąpił wre­
szcie z wszechwładnego stanowiska ministra 
obrony krajowej.

Obecniu ustępuje szef naczelny sztaba an- 
stryackiego, duchem pokruwny byłemu mini­
strowi obrony krajowej. A nstąpienie jego ma 
tem w.ęrsze dia stosunków austryackich zna­
czenie, że przypisywano mn także poważne 
wpływy na bieg polityki wewnętrznej, wpływy, 
które były już następstwem jego osobistych za­
biegów w najwyższych sferacL. Nit bez racyi 
np. przypisywano jego inicjatywie stanowisko 
korony w sprawie języka węgierskiego w armii; 
z jego też odobą wiązano znany rozkaz cesar­
ski z Chłopów. Jednam stowem kr. Beck acho- 
dził za jednę z uajwpływowszych osobistości 
w decydujących sferach bustryackkh.

Niiii.ępcą jego ma być człowiek, jak na tę 
wysoką godność, Lardzo młody, bo zaledwie 48 
lat życia liczący, marszałek polny porucznik, 
Oskar P o t i o r e k ,  któiy od kilku lat jest za­
stępcą hr. Becka.

Geuerał Potiorek jest synem urzędnika gór­
niczego i urodził się w Bleibergu w Kf»iyntyi, 
w r. 1868 Ukończywszy wojskową Akademię 
inżynierską, jrsiąpił do Akademii technicznej 
w Wiedniu, z której wyszedł jaku podporu­
cznik inżynieryi. Następnie ukończył szkołę 
wojenną i został przydzielony do iztabn gene­
ralnego, w którym doszedł do stopnia pułko­
wnika. Następnie objął komendę 64 brygady 
piechoty, ale już w roku 1903 został zamiano­
wany zastępcą szefa goneralnego sztaDO i pia­
stuje dotąd tę godność. Oskar Potiorek jest 
jednym z najmłodszych generałów austryackiej 
armii i nie jest szlachcicem. W korach woj­
skowych cieszy się sławą dobrego żołnierza.

Ustępujący br. B e c k  polecił go podobno na 
swojego następeę.

Dniitiiie Mii ittncui.
Z Wiednia piszą nam pod datą S paździer­

nika:
Bozeaue dziś członkom komisji kolejowej 

sprawozdane referenta >s bkomitetn p. Bsuklje- 
go o upaństwowienia kolei północnej poleca 
przyjęcie przedłożenia rządowego za podstawę 
dyskusyi generalnej i kończy &a»tępnjącemi »■ 
wagami:

„W  r°zie o d r z u c e n i a  przedłożenia rzą­
dowego byłyby możliwe następujące ałterna- 
tywy:

a) Rozpoczęcie nowyeh rokowań b) Odro­
czenie upaństwowienia. W drugim wypadku 
trzebaby czekać, aż upłynie nowy septenat, 
aby w międzyczasie przez wyzyskanie przysłu­
gującego państwu nadzoru kolejowego i prawa 
taryfowego cyfrę czystego zysku s m ż y ć  i 
rentę, przypadającą na każdą akcyę kolei pół­
nocnej, zredukować n a  300 kor on ,  zamiast 
konoedowanycl obecnie 330 K. Trzecią możli­

wością byroDy c) wykupno kolei na podstawie 
koncesji.

Przeciwiicy pizedłożenia w y rw ij przy tem 
zdanie, że Bada państwa powmia wcśwać rząd, 
aby z dniem 1 stycimia 1907 r. objął ruch i 
wziął koicj północną w p o s i a d a n i e .  Otóż 
co się tyczy ewentualności, wy wesicnej pod a), 
większość subkomitetu po 9Św:adezeniach mi­
nistra nabrała przekonana, że ponowne pod 
j ę c i e  r o k o w a ń  n i e  m i a ł o b y  cel u.  Al­
ternatywa b) odroczyłaby upaństwowienie kolei 
północnej, któ.e j e s t  ż y c z e n i e m  l u d n o ­
śc i, na długie lata i ‘I^prowadsiłaby prawdo­
podobnie do znacznie niekorzy siniej szych re­
zultatów. Z tych więc przyczyn tylko trzecia 
alternatywa poważn ie wchód? w rachubę. 
Alternatywa ta była też przedmiotem bardzo 
żywej dysknsyi, w której brał udział także mi­
nister kolei. Ze względr. na nadzwyczajną wa­
żność sprawy oproszono rząd, aby twoje stano­
wisko wyłaszezył w „plenum14 komisji.

Na wczorajszem popołndniowem posiedzenie 
p l e n u m  k o m i s j i  k o l e j o w e j  oświadczył 
poseł K a f t a n ,  że posłowie c z e s c y  są zwo­
lennikami c z y s t e g o  systemu kolei państwo­
wych a zdecydowanymi przeciwnikami systemu 
mieszanego. Mówca ubulewal dalej, że państwo 
w ostatnich latach nie wykonywało należycie 
prawa kontroli nad b.lansami kolei północnej 
Votum mówcy w tej sprawie będzie zawisłem 
od przyjęcia lezolncyi, wzywającej rząd, aby 
bezzwłocznie rozpoczął pertraktacje co do wy- 
knpna także kolei północno zachodniej, Towa­
rzystwa kolei państwowych i kolei koszycko-
boguinińskiej.

Poseł E l l e n b o g e n  przemawiał za wnio­
skiem Stemwendera, zwracał się przeciwno re­
gulacji Kaftana, uznając ją za niemużliwą do 
przyjęcia.

Następnie zabrał głot. poseł K o 1 i s c h e r. 
Mówca zaznaczył na wstępie, że nie będzie 
rozsirząaał kwestyi upaństwowienia kolei wogóle, 
bo ta kwestya jest już rozstrzygnięta. Kolej że­
lazna jest d r o g ą ,  a droga, zwłaszcza tak wa­
żna, me może pozostawać w rękach prywatnych. 
Opozycja w Izbie zwraca się dzis nie przeciw 
zasadzie upaństwowienia nulei, lecz przeciwko 
obecnenm przedłożeniu. Logicznym jest wniosek 
posła Steinwendert, aby upaństwowić kolej na 
mocy statutu, a wysokość renty wygnpna asta 
nowić w drodze sądowej,. lecz na tej drodee nie 
moż&r. 'wejść natychmiast w posiadanie kolei. 
Wniosek zaprowadzenia sekwoatru od roku 1907 
nie WTdaje się ustawą uzasadnionym. Tymcza 
gem natychmiastowe upaństwowienie kolei stało 
■ię wprost koniccznem, a chwila obecna jest 
najdogodniejszą do przeprowadzenia tego zada­
nia. Fonjonktnry ekonomiczne wkrajacn, przez 
które kolej północna przechodzi, i krajów sąsie 
dnicL układają się tak, iż dochody jej będą 
wzrastał) stale, chociażby nawet przez obniże­
nie taryf usiłowano sztucznie temu zapobiedz. 
Nigdy więc jnż nie możnaby kolei północnej 
nabyć za cenę, która obecnie jest możliwa. — 
Nadto zaś uiekorzystanie z chwili oDecnej od­
roczyłoby na egły szereg łat akcyę npaństwo 
wienia innych kolei, bo jakże możnaby naby­
wać mniej ważne linie, gdy nie -yaupiło sie 
najważniejszej i najlepiej się opłacającej ?

Mówca zaznacza dalej, że dawniejsze rządy 
prowadziły najgorszą po litykę  ko le jow ą, nie s  y- 
konnjąc sw ego prawa nadlzort nad K oleją pół­
nocną. Błędów ty c h  nie można jnż naprawić, 
lecz nie należy popełniać icb dalej. Nabycie 
kolei północnej będsie doorym interesem dla 
państwa, jeżeli wykupi się ją oziś za cenę pro­
ponowaną, której mówca nie u w aża  za zbyt 
wysoką. Korzystniejszy moment do wyknpna 
jnż się nie znajdzie, dlatego K o n i e c z n i e  n a ­
l e ż y  s k o r z y s t a ć  z t e j  c hwi l i .

W końen przemawiał jeszcze poseł Demel ,  
ktÓTj radził przyjąć wniosek Steinwendera. Na 
tem obrady przerwano.

Z walKi o reformę wyborczą.
W dalszym ci^gn dysknsri nad reformą wy 

Dorezą pos. K a i s e r  przemawiał w komisy, 
dla reformy wyborczej za wnioskiem T o 11 i n- 
g e r a .  jako uwzględniającym interesy Indności 
r o l n i c z e j .  Mówca zarzneał rządowi, że jak 
zawsze, tak i teraz kieruje się tylko o b a w ą  
p r z e d  s o c j a l n ą  d e m o k i a c y ą .

Poseł K r a m a i z polemizował z posłem Kai- 
serem. Jego zdaniem, obawy przed wzrostem 
socjalnej demokracyi w parlamencie są nieu­
zasadnione, natomiast obawiaćby jej się trzeba, 
gdyby zgotowano ludności zawód co do po­
wszechnego prawa wyborczego. Obecna refor­
ma jest jnż niesprawiedliwa pod względem na­
rodowym, jeśli więc pogorszy się ja jeszcze 
przez przyjęcie wnioakn Tollingera, niezadowo­
lenie szerokich mas Indności będzie jeszcze wię­
ksze

Pos. A d l e r  oświadezył, że kwestya, nad 
którą toczą się rozprawy, właściwie jnż zała­
twiona została przez czynniki miarodajne — 
Oświadczenie prezydenta gabuetn uspokoiło 
mówcę, chociaż z a w i e r a  ono  n i e k o n s e  
k w e n e y e .  Polemizując a wywodami To l l i n -  
g e r a , mow^a stanowczo oświadezył się p i z e- 
c i w k o  s y s t e m o w i  p l n r a l n e m u .  Parła 
ment, na tej podstawie obrany, nie obradowałby 
ani jednego dnia, ponieważ s o c j a l i ś c i  r oz ­
p o c z ę l i b y  p r z e c i w k o  n i e m u  be z ­
w z g l ę d n ą  wa l k ę .

Na tem przerwano obrady i odroczono dal 
sze do dnia dzisiejszego

Po posiedzenia komisyi dla reform) wynor- 
czej zebrał się s n b k o m i t e t ,  wybrany dia 
wnioskn p. S c h l e g i a ,  żądającego jak wia­
domo , zaprowadzeniu p r z y m n s n  w y b o r ­
cze go .

Puseł H r n b y zgłosił zaraz na wstępie wnio­
sę! przyinający prawo nstenowienia przymusu 
wyborczego i ewentualnych kar na niewykona­
nie prawa głosuwauia u z n a n i u  i k o m p e ­
t e n c j i  S e j m ó w  k r a j o w y c h .

fiowroczesnie poseł G e s s m a n n  zgłosił na­
stępujący wniosek: W sprawie przymnsn gło­
sowania pozustawia się ustawodawstwa krajo­
wemu wydanib postanowień karnych na nastę­
pujących zasadach: a) Za wstrzymanie się od 
głosowania mogą być ustanawiane tylko kary 
pieniężne w kwocie najwyżej 10 koron, które 
nie mogą być zamieniane na karę aresztu, b) 
p o wo d y ,  w y k l u c z a j ą c e  k a r ę  należy u- 
ważać: 1) wiek, 3) ułomność, 3) chorobę, 4) 
dłuższą meobeeność, 5) niemożność z powodn 
zajęcir, 6) przeszkody w zomnnikacji i t. d.; 
c) postępowan!e karne przysługuje władzom po­
l i t y c z n y m ,  ewentualnie w drodze postępo­
wania m a n d a t o w e g o .

Trzeci w reszc ie  wnioseK, dątąej do tego sa­
mego celu, lecz n a jb ezw zg lęd n ie jszy  ze w szy s t­
kich wniosek L f l r k e r a  opieui

„Każdy uprawniony do głosowania ma obo­
wiązek wykonać swe prawo wyborcze. Kto, bez 
poważnych, — usprawiedliwiających przyczyn 
wstrzymuje się od oddania głosu, podpada ka­
rze pieniężnej od 3 do 100 K, której nie mo­
żna zamienić na areszt O karze ma wyrokować 
w ł a d z a  pol i t yczna**.

W dysknsyi zabierali głoa posłowie: D obran­
ek y. Du l ę b a ,  Ca nc i ,  P e r g e l t ,  S t e i n  i 
S c h 1 e g e 1 

Minister B i e n e r t h ,  powołując się na swe 
przemów.onie w komisyi, określił wniosek posła 
Gessmanna, jako n a j o d p o w i e d n i e j s z ą  
drogę pośrednią.

Następne poueazonie azis, pc posieusenii ko­
misji reformy wyborczej,

(mtiudaai MU fieiorny".
W a n n w a ,  3 października.

(WUśoi o powołania Gerarda. — śprseaan obiaarów 
dwonklcli w Jrodce paroelacyl).

Vrezoraj wieczore* otrzymały władze* miej­
scowe z Petersburga wiadomość, potwierdzają­
cą krążącą od dwóch dni pogłoskę o powoła­
nia Gerarda, generai-gibernatora finlandzkiego, 
na jakieś wysokie stanowisko w rządzie cen­
tralnym. Wiadomości to były prywatne i przy­
szły pod adresem Skałłona i Jaczewskiego Mi- 
sya Gerarda nie jest wyraźnie określoną Ma 
on by i nowym „zbawcą'* ojetyzny, a dotych­
czas przez niego stosownny system ząun w 
Fimuudyi wskazuje, iż zdecydowano się na 
przjjęsio kursu liberalnego.

Dla Warszaw) i Królestwa byłb) to fakt du­
żego znaczenia, bo łączyłby się niewątpliwie z 
usunięciem tycb organśw władzy które aż nad­
to wyraźnie zadokumentowały swój reakcyjny 
charakter Zdaje się zatem, ze nstąpienie Skał­
łona, którego me wywołała ani kompronitacya 
po sierpniowym zamachu, ani pogrom siedle­
cki, będzie teraz koniecznością, z którą gene­
rał Dędzie się mn.iai pogoozić. Przez ca« noc 
i dzień dzisiejszy trwała ożywiona wymiana de­
pesz między zamkiem tutejszym i Petersbur­
giem, a w zachowania się wszystkich praw e 
dygnitarzy tutejszego wielkurządztwa wyraźnie 
widać pewien chaos, niepokój i niepewność

Pomiędzy większymi posiacaczami ziemskimi 
w Królestwie od pewnego czasn daje się za- 
nważyć s k ł o n n o ś ć  do s p r z e d a ż y  swo-  
i c n d ó b r  w droaze parcelacji pon lędzy wło­
ścian. Do głównego zarządi ziem ik ego przy 
minisMrstwie spraw wewnętrznych zaczęły na­
pływać podania od różnych właścicieli ziem­
skich z propozycją nabywania ich posiadłości 
przez skarb państwa dla małorcinych włościan. 
Podobno sprawa ta ma być w krótkim czasie 
rozstrzygnięta, priyczem projektuje się powo­
łanie do życia specjalnej mityincyi, ktoraby 
przyjęła na siebie zadanie przeprowadzenia 
wielkich trankakeyj ziemi.kieh. u. ż

ZJasd prawników.
Kraków. 4 październik.

Drugi dzleri obrad.
W s e h c y i p r a w n i c z e j  obradowano wczo­

raj nad s, rrwą o d p o w i e d z i a l n o ś c i  r e ­
d a k t o r ó w  Referat przedstawił adjnnkt sądn 
dr N o w o t n y ,  który przedstawił różne systemy 
odDowiedziamości- stopniowej, t. j. wykluczają 
cej cały ozereg OBÓb czynnych przy wydawania 
pisma; 3) bezwzględnej; 3) system kar za za­
niedbanie Referent omówił wszystkie 3 syste­
my i zastanawiał się nad projektem nowej u 
stawy prasowej, przedłożonym parlamentowi 
przez dra Koerbera Now» ten projekt w ustę­
pie o odpowiedzialności redaktora komDinnje 
system odpowiedzialności wedle ogólnych po- 
stanorień powszechnej nstawy karnej z syste­
mem kar za zaniedbanie. Należałoby dodać pe­
wne uzupełnienia, a mianowicie: 1) odnośnie 
do pism peryodycznych powinien redaktor być 
odpowiedzialnym, jako sprawca, o ile szczegół 
ne okoliczności wykluczają p.zypai zczenie. iż 
jest sprawcą; 8) naieży przyznać redaktorowi 
prawo uymlenienia antora 'ub korespondenta.

Dr N o w o d w o r s k i  z Warszawy przema­
wiał przeciw rozdrabnianiu odpowiedzialności

na redaktorów poszczególnych aziałow: polity­
cznego, ekonomicznego, felietonowego i t. d.

Dr G e r t l e r  krytykował projekt referenta, 
ab) odpowiedzialność redahtora rozciągnąć na 
niego, jako na sprawcę, i żądać, aby udowo­
dnił, że nie jest sprawcą; jeżeli tegu nie uczy­
ni, będzie uważany za sprawcę. To jest rzec* 
zupełnie nowa. Odpowiedzialność redaktora za 
za zaniedbanie nal«ży jednak pozostawić, przy­
najmniej na tak długo, dopóki sprawa wynale­
zienia sprawcy nie będzie uproszczoną. Mówca 
przemawia nattępnie za pewnego rodzaju try- 
banałem z udziałem czynnika lądowego, t  j. 
prócz sędziego fachowego, przedstawicieli spo­
łeczeństwa, prasy i t. d., który to trybunał są­
dziłby sprawy o obrazę czci drnciem.

Rudaktor dr B e a n p r ć  podnosi, że w refe­
racie dra Nowotnego przebija pewnego rodzaju 
nieufność do prasy, a wolność prasy nr leży 
przecież do zdobjezy całego społeczeństwa. 
Kwestya redaktora odpowiedzialnego jest fik­
cją, a bardzo często człowiek, lnżnie tylko 
z dziennikiem związany, podpisuje ten dziennik, 
jako odpowiedzialny redaktor Należałoby może 
znieść bezimienność artykułów, ale to jest nie- 
możliwem w stosunkach, w których tak zacięte 
staczać się mus1' walki polityczne. M^żna się 
zgodzić tylko na jedno, aby redaktor był jedy­
nie karany za zaniedbanie, a był kryty, jeżeli 
srrawcę (antora artykułu) wymieni.

Adwokat dr M i k i e w i c z sądzi, że natęża­
łoby może dopuścić jakiś cenzus na odpowie­
dzialnego redaktora.

Prof. M a k a r e w i c z  podnosi, że niemożii- 
wem jest stworzyć duskouałą ustawę pra^ow^. 
Odpowiada ona knltnrze społeczeństwa. Usta­
wodawstwo prasowe angielskie jest najliberal- 
niejsze, bo nie obawia się złej prasy. Inaczej 
przedstawia się kwestya w społeczeństwie, w 
ktorem połowa jest analfabetów, a z reszty po­
łowa wierzy święcie drukowanemu słowu — 
W gpułeczeństwie krytycznem odpowiedzialność 
redaktora muże być mniejsza, nie w innych. 
U ni™ trudno udowodnić redaktorowi, ze c ar­
tykule obrażającym wiedział, a następnie zasą­
dza się go za zaniedbanie na nie wielką grzj 
wnę Ustawodawstwo niemieckie idzie dalej i 
ki.rze redaktora surowo, gdy nie wykaże swo­
jej niewinności Istnieją pewne stosunki społe­
czni, które wymagają cofnięcia się wstecz.

Adwokat P a p i e s k i  z W>rszawy podnosi, 
ze ostatnie ustawodawstwo dla Królestwa o- 
piera się na nstawie prasowej austryackiej, z 
tą różnicą, że represje są tam znaczmeigze i 
kara za przestępstwa prasowe wynosi do 500 
rnbii. Sytnacya iest dosyć niebezpieczna obe­
cnie dla redaktorów od czasn t. zw swobód 
politycznych i dlatego niektóre dzienniki libe­
ralne muszą co pewien czt™ zmieniać tytuły 
swoje i odpowiedzialnego redaktora. — Byłoby 
wsKazanem, t bj zjazd wyraził postulat, żt re­
daktor pow.men być zwolniony od odpowie­
dzialność, gdy wskaże antora i udowodni, że 
artykuł przez tego antora był pisany W tym 
kiemnkn mówca zgłasza wniosek.

Przewodu, csący H a n s  n e r  wobec wyczerpu­
jącej dysknsyi sądzi że żadnego glosowania 
zarządzać nie należy, bo przedstawiono tylko 
opinie, a nie wnioski 

Poseł P a s z k o w s k i  podziela zdanie rrw 
wodniczącego również mecenas K i j e fiu k i z 
Wai szawy.

P P a p i e s k i  obstaje przy tem. aby jego 
wniosek poddany został pod głosowanie.

Dr G e r 1 1 e r  i prof M a k a r e w i c z  sądzi, 
że należy wybrać kemiayę, ktoraby wypraco­
wała pewne wnioski. Komisję tę wybrano.

Nadto sekcja prawnicza powzięła wczoraj 
następujące uchwały w sprawie o c h r o n y  
cee i :  1) Zjazd prawników uważa udział czyn­
nika Indowego w spranaeh o obrazę czci jako 
wskazany, 3) należy popierać usiłowania spo­
łeczeństwa, aby sprawy o obrazę czci załatwia­
ne był) przez sądy honorowe przy Towarzy­
stwach ochrony ezei i dążyć do tego. aby we 
wszystkich dzielnicach Polski, gdzie istnieją 
Towarzystwa kn uchronię czci, było obowiąz­
kiem obywatelskim sprawy o obrazę czci odda­
wać pod orzecznictwo istniających przj nich 
sądów honorowych, 4) należy dążyć, rby w ka­
żdym wypadku obrazy czci przyznawano po- 
szkouowanemp wynagrodzenie tak za szkodą 
materyalną, jak moralną.

O b ra d y  odroczono do d n ia  dzisie jszego .

W s e k c j i  e k o n o m i c z n e j  obradowano 
wczoraj dalej nad p a r c e l a c y ą .

Przemawiali; dr K o l i s c h e r  i »oseJ B a t- 
t a g l i a ,  krór) się ośw adczył za kontrolą nad 
parcelacyą w tym kierunku, ażeby jej lażąco 
szkodliwym objawom lame położyć, przeciwnym 
jest jednak przeszkadzania parcelacji 

Hr. Stan. B ad  en i (młodszy) uważa za obo­
wiązek astawodawstwa dążyć do uregulowania 
pośrednictwa między własnością mniejszą i wię­
kszą, aby w ten sposób nsnnąć wszJką spekn- 
laryę, bo samo powstrzymywanie parcelacji by­
łoby rzeczą próżną.

Poseł M ę c i ń s k i nważa tworzenie nowej 
instytucji dla parcelacji, wobec istnienia Ban­
ku krajowego, za niepotrzebne.

P. K o s z n e k i  nważa że wszelkie wskazów­
ki, zmierzające do zapobieżenia parcelacji, mu­
sią byc wypływam pewnych doktryn, a także 
i p. referent dr Grabski nie ustrzegł się pe­
wnego doktrynerstwa We s szystkich trzech 
dzielnicach na'eży dążyć do podniesienia kul­
tury rolnej, oświuty lada i podniesienia dobro 
bytu. Drogą do tegc wiodącą jest przedewszy- 
stk.' m organizowanie włościan w spółki i to­
warzystwa spożywcze
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Dr Adolf Wr o8» «ądzi, te właściwie w ca 
łej kwedtyi parcelacyi nie ma tak wielkiego 
niebezpieczeństwa, jakie nsi>ował przedstawić 
p. (irabski. Mówi się, te  miiu&ą się guspudar-

pnecsy, jakoby emigracja aię wzmagała a puwoia 
agitaoyi agentów emigracyjnych Agltaeya ciągle 
istnieje w silnym stopniu, stw lerasiii to 'prof. 
Siemiradzki, komisarz Krzyżanowski 1 Inni. Nlepra-

qi * a, na których się tle gospodaruje, ale m e1 ndzlwem jest także, te projekt usUwy emigracyj- 
mówi się o n.ebezp' iczenstwie, gdy co rokn nej spotkał się posoia. s .słoroesnej ankiety w

keśel pranMysłn góraicso hutniczego w Fclsee. Do 
osiągnięcia tego celo słotą mapy, grallcine wykre 
sy ważniejszych atatyatyosnyeh danych, sebrane 
próbki produktów, oras rysunki, plany 1 fotografie 
kopalń nassycL „Piiegląd  Graficzny* mleśolć się 
oęaale w trieeh salkaob na I. plętrse pataen Spi-

F i ą i e k  5  P a ź d z  e r n l k a  i

trzebione lasy, co nietylko zmniejsza dochód, 
lecz niszczy sam kapitał. Mówca jest zdania, 
te  nie należy pętać tego racim pareelacy nego, 
jaki obecnie w i.atzym Kraj a widzimy. W pro­
jekcie p. Grabskiego nie widzi mówca am je­
dnego punktu, któryby dążył do oLniżenia ceny 
ziemi Przez wprrwaazeme koncesji na parce- 
lacyę oddanoby pośrednictwo w ręce kilka u- 
przywilejowanycb i stałoby się coś takiego, co 
się dzieje z prawem propinacyi. Mówca byłby 
za instytucyą. o j a r ą  na np«/itasM, ze względu 
na przedstawicieli wielkich właścicieli i chło­
pów. A jeżeli naprzeciw sprzedającegu stanie 
silny knpniący, to wtedy i cena ziemi spaanie. 
Co się tyczy spóiek chłopskich, nie są one zno­
wu tak idealne, bu pięcia chłopów łączy się 
zwykle po to, aby dziesięcin chłopów osinbać. 
Wskazanem jest utworzeniu krajowej instytn- 
cyi pośrednictwa w parceiacyi, w cela udziela­
nia kredytu nabywcom parcelowanej ziemi, dla 
umożliwienia im nabycia gruntów bezpośrednio 
od większych przedsiębiorców rolnych, po ce 
nach możliwie n a j n i ż s z y c h .  W instytncyi 
tej mają mieć r ó wi i e  z a s t ę p s t w o  p o s i a ­
d a c z e  d ó b r  i m a ł a  w ł a s n o ś ć .  Instytu­
c ja  taka powinna się starać o tworzeme orga­
nizacji małej własności rolnej dla wspólnego 
zaknpna grantów, przeznaczonych do parce­
iacyi.

Referent dr G r a b s k i  oświaacza, te me 
zgadza się z twierdzeniem p. Kolisćnera, że 
parceiacya nie jest objawem specyficznie gal 
cyjsklm, bo przykłady przez niego przytoczone 
dowodziły tylko, że wypadki parcelacji także i 
gdzieindziej się zdarzały. Mówca wskazuje, że 
parcelacja rozwija się tak w Galicji, gdzie 
nie ma przemysłu, jak i w kraju tak przemy­
słowym, jak Królestwo Polskie. Polemizuje 
i  drem Grossem, który nie widzi w parceiacyi 
niebezpieczeństwa Chodzi o to, czy parcelacja, 
nieuregulowana przez społeczeństwo, daje te ko­
rzyści, których się po niej można było spodzie­
wać. Cały szereg mówców wystąpił przeciw 
prohibicyi i twierdził, że referent oświadczył 
się tylko za wielkiemi gospodarstwami włościań­
skiemu o 40 morgach, kiedy mówca twierdził, 
że należałoby tworzyć t a k ż e  i takie gospo- 
darstwa. Akcya uregulowania paicelacyi, dążą­
ca do poprawy naszego systemn agrarnego, po­
winna dążyć przedewszyatkiem da tego, aby 
ten, kto chce kupie ziemię, nie mnsiał dla jej 
braku kupować tylko dwa morgi, lecz żeby mu 
dać mużnuść uzyskania silniojszej podstawy 
ekonomicznej, a to da się oBięgnąć tylko przez 
zrobienie go ekonom.cznie bilnie.azym wobec 
posiadającego. Do tego zaś doprowadzić można 
tylko przez stworzenie kredytn parcelacyjnego 
na knpno ziemi, którego dotąd u nas me ma.

Na tern wyczerpano obiady nad parcelaeyą. 
,Du nchwał nie przyszło. Nastąpiły obrady nad 
■ p r a w ą  e m i g r a c j i ,  co do której przedło­
żono zjazdowi 3 referaty, odm szące się do 
trzech zaborów. ,

Emigrację z z a b o r u  a u s t r y a c k i e g o  
przedstawił dr B e u i s. Referent omówił jej 
przyczyny, statystykę i t. d. Prad emigracyjny 
wzrasta u nas stale, bo gny w rokn 1902 emi­
growało 170.000, w rokn 1903 — 190.000, to 
w rokn 1905 Bimgrnje jnż 200 000 ludzi Wy- 
chodżtwo odbywa się bez pośredników, lab też 
przez werbowanie przez pokątnyeh agentów lab 
b<ura koncesjonowane Należałoby podjąć środ­
ki zaradcze, eo uczynić miał projekt nstawy, 
przedłożony parlamentowi w rokn 1904, pro- 
jjk t wykonany jednak został biurokratycznie 
przy zielonym stoliku.

Emigrację z zaboru r o s y j s k i e g o  omowił 
w swym referacie p. Bohdan W a s i u t y ń s k i ,  
który wykazał, że w rokn 1904 wychodźtwo 
sezonowe było ogromnie silne i w rokn 1904 
obejmowało i.40.000 ludzi Nie jest ono beznży- 
tecznem dia kraju, bo w tym samym rokn „o- 
bieżysasi* przywieźli do domn 9 milionów ru­
bli. Prócz wychoditwa sezon iwego rozwija się 
coraz silniej emigracja zamorska. W r. 1904 
wyjechało z Królestwa 46.000 Polaków i Li­
twinów, 8o 000 żydów. Emigracja jest wogóle 
nier regulowana i t  azie uzyskania przez Kró­
lestwo autonomii, stanowić nędzie jedno z pier­
wszych zadań.

Sprawę wychodźców polskich w Ni emczech 
omówił w swoim refu.acie dr Kazimierz R a­
k o w s k i ,  który przyszedł do przekonania, że 
kolonie polskie w Niemczech są przeważam 
produktem ostatnich dziesięcioleci XIX wieku. 
Wychodźtwo to przedstawia kilka odrębnych 
typów roinika zatrudnionego w przemyśle, rze­
mieślnika i sezonowego robotnika rolnego. — 
Główny kontygent wychodźców stanowią prze­
ważnie robotnicy i komornicy; chłop, osiadły 
na gospodarstwie rzadko opuszcza strony ro­
dzinne. Kolonie polskie w Niemczech dzieli dr 
Rakowski na 3 grapy, różniące się swym cha 
rakterem zarobkowym, sposobem osiedlania i na­
pięciem oporn przeciw germanizacji. Są to gru­
py: 1) Westfalii i prowineya nadieńsaa; 2) 
Saksonia, Brauświk, Hanower, Oldenburg i czę­
ści Prus między temi krajami położone; 3) wiel­
kie miasta, jak Berlin, Wrocław, Drezno. Wy- 
chodztwo to obejmuje 400—460.000 Polaków, 
a w najbliższym czasie cyfra ta urośnie do pół 
miliona.

Nad referatami temi rozpoczęła się dyskuBya. 
Dr K a m i e n i e c k i  krytykował referat dra 
Benisa. Po odpowiedzi dra B e n i s a ,  odroczono 
rozprawy do dnia dzisiejszego, poczem uczest­
nicy zjazlu udan się na przedstawienie „War­
szawianki* i „Wesela* do teatrn miejskiego.

Trzeci dzień zjazdu.
W sekcji e k i i i a l c i u j  obradowano dali w 

dalsaym ciągu m>d e m l g r a e y ą .
Prof. O s e r k a w i k l  sądsl, te  faktowi emigra- 

cjf ule można prseeiwdzlałać, bo emigracja ustać 
jedynie może pod wpływem polepisenls Mą stosun­
ków ekoBomleiiyeh. S itu eiae przeciwdziałanie bą- 
dale ohybione i nie doprowadzi do celu. Dobrnę 
j“ t, će eml« racja nasna nie jest dotąd osadniczą, 
że emigranci wracają do kraju. Emigraeya kiedyż 
ustanie; iadani> m nasnem na dsiż jest prowadzenie 
dokładnej statystyki emigracyjnej we wanystkioh 
dalelnlcaoh Polaki.

P. W y s o c k i  podnosi, że konlecsne jest lepsne 
■organizowanie krajowych biur pośrednictwa pracy, 
jo koncesjonowane prywatne praynoin,, szkodę.

Dr C a r  o krytykuje referat dra Benisa, który

Wiedniu n jednomyilnem potępieniem. Tak nie 
było. Tylko csęić ankiety na taklem stanęła staio- 
w sku. inni napełnić słusanegc byli sdnnia, Ae le- 
psia ustawa, acn niedoskonała, niż gdyby jej wcale 
nie było. Mowom w dłuższym wywodsie praedstawia 
różne żądania w sprawie opieki nad wychudźcami.

Poseł B a t t a g l l a  uważa emigrację na „t a l u  
ucessarlum *. Mówca prnedatawla cer g projektów, 
jak uriądsanie biur dla wychodźców, sapoanawanie 
wychodźców te stosunkami isyranlesuomi itd

Ks. C y n a l e w a k i  (s Patagonii) omawia sto- 
junkl wśród wychodźców w Ameryoe.

P. Roman D m o w a k 1 sądał że wychodźtwo 
nie wpływa nn wyludnienie kraju, ohłop nasi sre- 
sstą uprawia tylko senenewą imigrację, pociem u- 
sbleraw is j  grona, wraca i tu kupując roiparceio- 
wane grunta, kolonituje rodzinną alemlę. W ka­
żdym raiło, emigraeya seionowa w bliskiej pray- 
aałocd bęaale ale musiała ogranlcayć równolegle ae 
amalejsaeniem parcelacji wewnętrznej i nadaniem 
naiaem będaie ująć wtedy wychodźtwo oaadnieae 
w iwoje ręce. Stała emigracja zamorska nie jest 
krsywdą -ila aasaego kraju. Mowea jest awoiennl- 
kłem kolonlaacyl południowo awerykańsklej.

P  W a r o b a ł o w s k l  (a Kurytyby) nie mule 
■ię agodalć ae adanlem, ze wycuodżtwo seaonowe 
■tanowi klapę benpiecaeńatwa praed wyehodźtwem 
osadnicaom, albowiem wychodźtwo o»daloae uważa 
aa raeca dodatnią, aa Kwest ę praysiłoźol. Mowoa 
obsaernle praedstawił saereg ciekawych objawów i 
faktó> ae stosunków ossdnleayoh w Brazylii,

W  poludale odroczono obrady do godz. 5 po po- 
łudiiu.

W  ickeyi p r a w n i o a e j  wybrana wczoraj ko­
m isja przedstawiła is lś  następujące waloskl

Dra G e r t l e r a  (Kraków): 1) Zjasd prawników 
uznaje za wskazane unormowanie odcowiedaialnośol 
karnej redaktora pisma peryodyesnego za ca wy 
karygodne, w tern piżmie popełaione, aa zasadach: 
a) aby odpowiadał jako sprawca w wypadku usta­
lenia sprawstwa, b) aby z reguły odpowiadał z po­
wodu zaniedbania dozoru w każdym wypadku usta­
lenia czynu kzrygodnego. popełnlruego w tern piż­
mie, e) aby odpowiedzialność ad bj odpadała tylko 
w wypadku wymienienia przez niego autom oraz 
ustalenia, iż wjm lealona osoba jest rsebaywiście 
autorom, d) aby przestępstwr prasowe podlegały 
orzeosnictwu trybanałów, w skład których wcho­
dziłby przedstawiciel społeczeństwa (czynnik ludo­
wy) i przedstawiciel prasy (czynnik za wodo wy 1 —  
2) Zjasd uznaje aa wszazane dalsze rozpatrywanie 
spornych jesacae punktów o odpowiedsiaiaoscl na 
prsysiłym  sjeźdsie.

Adw. P a p l e s k  l e g o  (Warszawa): Zjaad uznaje 
■a pożądane: 1) wprowadaenle pierwiaatkn ludowe­
go żo aądów, roapoanających sprawy a oskarżenia 
autorów, redaktorów, wydawców, todzleż innych 
osób prsy powstaniu, w iglednie publikowaniu pisma 
drukowego aajctycb —  o pmestępstwo I ryk.ocse- 
nla praso o; 2) Zjasd wygłssaa sasndę moodpowie 
dsiamośoi redaktorów pism peryoJyosnych sa nrty- 
auły, aamleiacaone w pismach p iso . nich redago­
wanych, o Ile ustaloną jest wina autora inkrymi­
nowanego nrtykuła,

Otóż komisyn snproponowatn, aby ■ porodu ró- 
żnyeh stosunków politycznych we wszystkich trzech 
saboraeh, zjasd cbecny nie przystępował do żadnej 
merytoryesnej uchwały w sprawie odpowiedaialności 
Wniosek ten prayjęto I wybrano kom isję, którs 
sprawę prsedatawl nn przyszłym sjeźuals. Do komi­
sy! wybrano pp.- Makarewlcaa, Nowotnego, Gertle 
ra i St^lnoergn a Krakowa. Nowodworskiego, Ki 
jeńskiego i Papieskiego a Warsanwy, Godlewskiego 
ae Lwowa 1 Wolińskiego i  Foznanla.

Nastąpiły obrady and „ p o s t ę p o w a n i e m  
s p r o s t  o w a w e n e m * .  Ref. di Krokowski (s 
Wadowie) omówił § 19 obowląsującej ustawy pra­
sowej i paragrafy odnośne projektu dra Koerhera, 
■alegająoeeo w komisji praso w jj parlamentu nu 
stryackiego. Postępowanie sprostowa rcie wedle pro­
jektu Koerbera stanowi postęp 1 uważane być mote 
aa trafne rozwiązanie toj kweatyl.

W dyskusji dr P e n  u p ic  prsnestawlł całą nie- 
dorseosność osławionego § 19. Radca S . a w a r ­
s k i  domaga się, aby redaktor odpowledalalay, cho­
ciaż jest członkiem d ala  parlamentarnego, mógł być 
pociągany do oapowiedslalnoścl w sprawie sprosto­
wania. Mec. N o w o d w o r s k i ,  dr S t e i n b e r g  i 
inui omawiają sprawę priea r. Stawarskiega pod 
niesioną.

Następnie prsem aw iali: prof. R o s e a b l a t t ,  
adwokat P a p i e s k i  1 lani Redaktor B e a a p r ó  
lądsl, że prsymus umlessesenla sprostowania powi­
nien nastąpić dopiero po wyroku prawomocnym. 
Prof. M a k a r e ^ l c s  ośwladctył się za systemem 
sproctowawcsym francuskim (tj. że sprostowanie 
można opatrywać uwagam i), ref. dr K r ó k o w- 
■ k i sa niemieckim (nie wolno aamieaaoaać nwag).

Przewodniczący p. S u  l i g o w a  k i  streścił w y­
niki rozpraw, w myśl których wszyscy mówcy o- 
śwladcsyli się aa przymusem sprostowswesym, po 
ciem samknął obrady sekcyl prawnicaej.

Zjazfl polskich nocników w Krakowie.
Od jutra 5 b m. do poniedalałko, praes cztery 

dni, obradować będaie w Krakowie p i e r w s z y  
■ J a s d  p o l t k l o h  g ó r n i k ó w .

Zjasd ten sostał salnlcyonowt.ny prsea „zebranie 
koleżeńskie inżynierów-górnlków*, które odbyło się 
w roku ubiegiym w Krakowie. Wybrany praes to 
aeoranie komitet wykonam esy porcaumiał się a wy­
bitnymi przedstawicielami przemysłu górniczego 
w Królestwie Polakiem, których chętne podjęoie ran 
ecnej myśli dało ajaadowl Team. pods.awy 1 zape­
wniło powodzenie projektu. Akcya przedwstępna 
zjazdu trwała doayć długo, a na obradach komitetu 
uchwalono zrezygnować a .zm ierz ■< po popraednlo 
uraądsenla rieiklej wy stawy gormciej, a ograniczyć 
się na ursądaeaiu „grafioinego prBeglądn ęórnlcaej 
wytwórczości Polaki*.

Zjaad polskich górników w Krakowie ma na celu 
dać sposobność praes wykłady 1 wy ciecaki no wspól­
nej wymiany zdań 1 dośwladcaeń a d tled iia j gór­
nictwa i hutnictwa, a prsea to do roasseraeala po­
szczególnych wiadomości, jakoteż wzajemnego sapo- 
■naaim alę, zbliżenia i sorgznisowania (praonjąoyeb 
w jednym aawodale) górników i hutników.

Udział w ajeźdaie moie brać każdy, kto sle aaj- 
uuje góraiotwem, lub a górnlotwem ma do oży­
wienia.

Wystawa graficzna saś samieria dać sarówno 
lalkowi, jak I fachowemu awiediającemu, priejrsy- 
sty 1 ayitematycany obrai roimieaaoaenla I wiel-

■kiego 1 jest dla uczestników ajasdn dostępny bea- 
płatnie aa okazaalem odznaki lub karty ueseatni- 
ctwa.

Takie są sasadmese non wały komitetu, poprze- 
dsająoe obrady pełnego ajasdn.

P r o g r a m  prac ajasdn, począwszy od dola dał- 
slejssego jest następujący:

Czwartek dnia 4  pażsalernlka: Popoind.lu o go- 
dalnle 3 Pełne posiedzenie komitetu w binrae se 
kretaryatu. Wlecaorem o Boda. 8 w sali restnurn- 
cyjnej Grand-hotelu pray dźwiękach masykl salinar­
nej wielickiej zebranie towarzyskie a udaiałem pan. 
Pray witanie, roadnnle odanak i szczegółowego pro­
gramu ajaadu.

Pią.ek 5 b. m . Rano o goda. pół do 9 mssa 
w kościele św. Barbary. O goda. pół do 10 i n a u ­
g u r a c y j n e  p o s i e d z e n i e  a j a s d n  w nuli u- 
niwersytetu Jagiellońskiego (Collegium nojam). Za­
gajenie sjasdu prsea przewoantcsacegc komitetu, po­
witanie uczestników I gości. Ukonstytuowanie się 
sjaidn, wybór priewo>n!cnąeego, aaproasenie hono­
rowych prezesów, wybór zastępcy prsewodnleaąceEO, 
sekretarsy, rosdalał aa aekoye (górnieaą, naftową, 
hntaloną, geologionną, orgtnisacyjno ckoaomlcsną) 
Ogloaaenle materyadu obrad 1 odoaTtów 1 prsydile 
lenie sekcjom Zamknięcie plerwi.sego posledaenia.
0  godslnie 1 w poiuanic otwarde „Prseglądn Gra- 
flcknego* w pałacu Splskini. O goda. 2 wspólny o- 
bial w Grand-hotelu. O gods. 6 plerwsse posledie- 
nie sekcyl w uniwersytecie w u lach  prot. Moraw 
-kiego 1 Szajnochy. W ygłoszenie odczytów.

Sobota 6 b. m : O goda 9 rano daissi obrady 
w sekcjach, o goda. 1 m 30  popoindain wyjasd do 
W iellcski. Zwiedsenie muzeum aalmaraego 1 uraą 
daeń śwlatowyeh, a mianowicie: młynów solnych, 
maszyn wyłoby i awesych 1 wodayeh, warsatata me- 
cbaaicinego, centrali elektrycznej, kolei linowej
1 stacji kątowej, baggeru do wysobywania słemi, 
poesem ajsid  do kopalni. Zwledaeale kopalni przy 
oswleteleniu ehodnlkowem a uwigiędnlenlem naj- 
ważalejsiyeh odbudów I ataeyl ratunkowej. Po wy- 
jeźdsle aebranle towarayakle prsy dźwiękach mu­
sy *1.

Niedziela 7 b. O goła. 10 rauo końcowe po- 
■iedaeale ajaadn w sali Kopernika uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Uchwalenie wniosków 1 resoluoyj, e- 
wentuainie wybór komitetu ptayssłego >jaadu. Zam­
knięcie sjasdu. Popołudniu wyjasd na daisse wy- 
oiecskl fachewe. Zwiedzanie Krakowa.

Poniedziałek 8 b. Wy jam  wycieczek facho­
wych do korala węgla Gwarectwa Jaworiaicklego 
w Jaworiniu 1 do huty cynka dra Lowltsoha i 3-kl 
w Traebinl.

Zjaad zapowiada się świetnie; dotychczas igło- 
ssono 18 referatów na temat górnictwa l hutnictwa 
w Polsce Z wniosków agłosaono dotychczas: 1) t> tle­
nek w sprawie aałożenia szkoły górniczej w zagłę­
bia cieszyniko-krakowsktem; 2) wniosek w sprawie 
sjuoienia odrębnego rydalałn górniczo hntnicieęo 
na polltecbaice lwowskiej; 3) wniosek w sprawie 
utworzenia Centralnegu biura posad i praktyk wa 
kacyjnych, 4) wniosek vr sprawie prsyailego sjaadu 
1 wystawy górnicze.

'- "onika. paryska,
P iry ź , 1 października

I iłc!*um sprawi. — Zo* iniony u  Deitrue znalazł się. — 
Uiitsiya jego aoieoikl — Nleitosowane wyznania — 

Wystawa sztuki roiyjiklej — O pomnik Szopena.) 
[ = j  Pried dwoma miesiącami pisałem obsaernle

0 sprawie ks. Delarue, którą prsea kilkanaście dni 
zajmowała „ię cała Francja, a a nią i sagranica. 
Oto dnia 23  llpca b, r. praybył do Paryża ka. De- 
larce, prebossea parafii Chateiay 1 odwiedziwszy 
kilka anajomyeh sobie domow, wybrał Się a powro­
tem do swojej parafii sa  bicyklu. Ale do Cbate- 
uay nie praybył i od tej chwili saginął wszelki 
ś la ł po nim Co sfę a nim ataic? Czy aoatał aa- 
mordowany, czy popełnił samobójstwo, esy uolekt, 
esy został uprowadzony? Prsea długi esas nie było 
cdpuwiedsl aa te pytania, chociaż agend polloyi
1 reporteray dzienników j r«°ssukali w okolicy po­
między Paryżem a CŁztenay prawie każdą pląłź 
sirmt 1 wybadali prz^le każdego csłowleka.

Znany dalohnlk tutejssy „Mbtln*, umiejący s  ka 
żdej sprawy ukuć dla siebie sesiacyę ursadsił nr 
własną rękę posaGklwanla sa ks. Delarue, oż,ywsay 
do tego jakiegoś derwisza, potem jakiegoś maga, 
•astcpaie bramina, a w reiade pewnego właściciela 
■enazeryi. Ludrle cl zresztą ofiarowali także awo 
je usługi polieyl, która Ich nie odrzuciła. Otóż der 
wita, praybywsay do Cnatensy, powąchał tamtejszą 
ziemię i tro ił nas ępnie pra«d siebie a ociaml, u- 
tkwlcaemi w praejtraeń. Saedł 1 aatkaąl alę wre- 
tsele w kraskach na bicykl ka. Delarue. Ale to 
było jedyne powodzenie derwisza, podczas dalsaycb 
bowiem posaukiwań wpadł do głębokiej sadzawki, 
a której go zdołano a trudem wydobyć. Okryty mu 
łom powrócił do Cbatenay, kdaie go przyjęto Iro- 
nioaueml okrzykami.

Dano wresaole aa wygraną i powiedziano aoble 
że dalaie posaukiwaaia sa nio się nie adadsą M - 
aęly mniej wiecej 2 miesiące 1 opinia pnblloana 
sa p o sek ła  o proboszciu a Chateaay, gdy obecnie 
a Brukseli naaesalr wiadomość, że ks. Deiarue żyje 
1 mięsaka tam razem a nauczycielką, panną Fid 
mont a Chrtenay Nie wierzono a początku tej w ia­
domości , ale wnet potwierdaił ją aa- ks. Delarue 
w rozmowie a redaktorem brukselskiego dilean^ka 
„Etoiie B elge“,

— Urodziłem się w roku *871 , a od 7 lat by­
tem probossesem w Chatenay — opowiadał ks. De- 
laroe wspomaiauemu redaktorowi. —  Pried trzema 
laty pos tłea: tam nauczycielkę, pannę Piemont, 1 
pokochałem ją namiętnie. Ale ta miłość stała się 
dia nas obojga męctarolą Ja, ksląda, ona, nauczy 
oielka —  położenie bez wyjścia. Postanowiliśmy 
uciec. Dnia 23 Upoi. udałem się do Paryża. N asi 
jutra oświadoayłem wobec moich aaajomych w P a­
ryża, że wracam do Cbateaay, udałem alę jednakże 
do Etampea I tam poriucliem bicykl w Krzakach. 
Praytyłem aiowu do Paryża i stamtąd wyjechałem 
praebiegając w różnych klerunkaoh wschodnią część 
Francy! i  pnebranin oywllnem. Csęsto w hotelach 
pray „table d’hóce“ mówiono pray mnie o ks. Dela­
rue, wyrażając o jego sprawie praoróżne praypu- 
siesenia. Spoglądano na mnie, ale nikt mnie nie 
poinał. W  Brukseli nod naawiskiem Dreeourt aa- 
mlesakałem a panną Frómont, którą podałem aa

I
 moją żonę. Ale gdy wresiole nasia gospodyni zażą­
dała od nas meldunku policyjnego, posiadłem do 
blnrz policyjnego I podałem tan  naiae właściwe 
narw'ika i dawne sajęoia Dałem irecatą snąć o 
sobie także s tego powoda, ż e , jak się dowiedzia­

łem a dalennlków pewnemu miesikańeowi Cbnteuay 
groziło uwięzienie, jako podejraanemu o popełnienie 
morderstwa na mojej osobie.

—  Nie posiadająo majątku, aarabiać będę na życie 
jako agent podróżujący I jeden i  paryskich jubile­
rów oUarowił ml już taką posadę. Obeoate pragnę 
ty lk o , ażeby umilkła w riaw a, spowodowana moją 
osobą, 1 ażebym mógł spokojnie pracować dla sie- 
bio I mojej prayjacióikl.

Tymczasem ■ tem pragnieniem spokoju nie zga­
dza się dalszo postępowanie ks. Deiarue, który w 
„Matinie* zaciął ogłaszać p. t. „Ich pamlętałkl* 
bistoryę iw jjej mleczki a panuą Frómont Reda 
keya „Matlnau zaopatruje tę opowieść w ilustracje, 
praedstawlające Józefa Deiarue, jako agenta han 
dlowego; pannę Frómont, szyjącą biellscę; Jcu  w 
Paryżu, gdaie a .e  r t s  pani Legeidre, snajoma ka. 
Delarue 1 opiekunka jego dawnej paiafli ltd. Autor 
owych pamiętników chyoa dla sutego hmoraryum 
odsłania tajniki swej dussy w sposób csęsto nie- 
smacany, gdy np. powiada, że postanowiwszy uciec, 
popełnił następnego im a dwa raay świętokradztwo, 
gdy komunikował panią Legendre 1 odprawiał c t s ę .  
„Oh, ta l i s a '  Co aa straszna tortura'* —  wała 
ks. Deiarne. Wleraymy, ale ten rachunek «uwiienK 
należało aroblć w luny spoiób i gdzieindziej. Już 
Raymianle mówili: „No mlsoeantur sacra profanie*.

Paryż, który dotąd jesses" nie wyleoaył się ae 
swej adoracji dla oaraklej R osji, żywo omawia no­
wo „dzieło* francusko-rosyjski*. Jost niem, a ra- 
caej ma być wiblka wystawa sitak i rosyjskiej, 
która aoatanle otwartą w jesieni bieżącego roku. 
Organizacją wystawy aajmuje alę komitet, do któ­
rego nałożą, w. ks. W łoźsimlers, hr. Tołstoj, Da- 
jnrdln Beanmets, sekretarz stanu din sitak  plę 
kuyob, h rab in  Greflalne 1 ambasador rosyjski w 
Paryżu. W ystawa "a zajmie 15 sal 1 podaieloną 
beizio ea 2 eaęśei retrospektywną 1 nowożytną 
Wystawa retrospektywna obejmie sstukę rosyjską 
od najaawnlejssyeh jej początków; aas nowożytna 
ostatnie ii ie ła  Wystawę obeślą aarsądy pałaców 
carskich w Gatcsynle, Peterhofie 1 Carskiem Siole, 
tudcleż roami l y c i riądowycb ablorów wituki, da­
lej właściciele prywatnych ablorów w Petersburgu, 
Moskwie, Kijowie, Odessie ltd. Pod flagą rosyjską 
aaajdsle się oeay w'ś*Ie sporo rsecay polskich.

Praed kilku miesiącami odsłonięto w parku Mon 
ceau pomnik Baopena a białego marmuru. Pisałem  
naówcsas o tym pomniku, obecnie aaś aajmuje się 
■im dsiennlk „Matln*. Mianowicie sian y  folietoai- 
sta Hardnin w jodaem ae swoich „Propoa d’un Pa- 
risten* ogłoalł list (aie wism: zrobiony, cay auten­
tyczny) pewnego .,wiernego czytelnika*, który w 
liście owym twlerdal, że biały pommk, łacny r"cre 
sam w sobie, tworzy „obrzydliwą plamę blalą* aa 
tle zieloności parku. Harduin agadia alę na to ca 
patrywaile, dodając <ti siebie s  powoda Musy na 
pomniku uwagę, że Muzy należałoby „wycofać sta­
nowczo a obiegu, gdy* wysłużyły się już dostate- 
esoie* Kbklamaoye spóźaloie nieco.

K rm ków , 4 piźdz ernca.

T ow arzystw o uplflkozenia K rakowa W iu la  
1 b. m odbyło się posledzenh w ydalału, na któ- 
rem ukonstytuował się aariąd Towaraystwa la  rok 
bieżący, wybierając praewodnicaącym p Leonarda 
Lepssego, aastępcą praewodnlciąoego ptof. Włady­
sława Eklelskiego, srarbalkiem dyrektora Mleosy 
sława Sędzimira, sekrniarsem | . Mieeaysława Wal- 
czaka. — Następnie odbyła się dyskusja nad spra 
wą uporsądkowais Rynku głównego! Małego Rynku 
1 Placu Szciepańsklego, wresaale nad estetyczną 
stroną nowożytnych fasad kamienie krakowskich.—  
W ydsiał postanowił, o ile na to stareią fandusse 
Tuwzraystwa, wyanaoayć u grod ę aa najpiękaiejeaą 
fasadę w Krakowie, wykonaną w r. 1907. Powzię­
to również uchwałę prsyląoieula aię do akcyl gro­
na konserwatorów, oelem utworaenia Rady sstuki. 
o jakiej mówił swego cassu w Rsdaie miejskiej 
wniosek Wyspiańskiego Wreszcie pdrusaono kwe- 
•tyę żywszej agltacyi, celem pozyskania nowych 
całonkÓTT awyoaajnyob, któryoh wkładka rocana wy 
noai saledwie 6 kjron, a składać ją można na ręce 
p. Leonarda I  npssego (Bracka, 13) lub na raohu- 
nek bieżący Towarzystwa w fllil Banku krajowego 
w Krakowie,

Z teatru niejakiego. Główne role w wprowa- 
d ii s sj obecnie nn scenę „Odwieeinej baśni* Prayby- 
laewskiego objęli pp. Mielewski (krói), pani Borodaica 
(Bonka), Andrusaewski (W ity -, mędrzec), Jednowski 
(kanclerzy Solski (błazen królewski), pani Arkawin 
(powiernica królowej), oraz pp. Fritscbe, Puchalski. 
Węgrzyn M., Węgrzyn J.t Stanisławski, Soelesław, 
Kosiński, Szymborski 1 Inni, oraa panie Pawłowska, 
Czechowska J . , Janioaówaa, Łaaarewioi i Jeremi.

„Odwieczna baśń* ukaże się na scenie krakow­
skiej w całkiem nowej wyatawle, zarówno eo du 
dekoraoyj, jak 1 kostynmów. Dekoracje do sitaki 
sporządzała pracownia malarska p. Jasieńskiego we 
Lwowie, gą to 2 wnętraa acenlcane, a których Je­
dno praedstawia fantastyoiaą salę tronową, druga 
saś komunę aebrań w pałacu królewskim. Kostyu- 
my do situkl wygotowano w pracowni tentralnoj 
wo Lwowie p. Valenty ego podług waorów Walere 
go Eljhssa.

P rzen ie ilen le  o lu r T o w tr z y itw t  za liczkow ego.
Od Jutra, t. j. ed dnia 5 b. m praenosl krakowskie 
Towarzystwo zaliczkowe biura awe do nowego lo­
kalu pray ulicy Straszewskiego pod L. 28  (dom 
Towarzystwa technicznego, obok Akademii bundlo- 
wej).

Z „Elsuforyl*1. W  nledalelę dnia 7 b m. wygłonl 
dr Zofla Daszyńska Golińska w lokalu „Eieuteryl* 
(Rynek główny, L. 17, II p.) odoayt p. t.: „Walka 
s alkohollsmem*. Pucaątek o godslnie 7 wieoaorem. 
Wstęp dla wzaystkich beapłatny. Obok 'członków 
Towarzystwa rów iież goście bardso są pożądani, 
Zahaw„ towarzyską odraosa się s 6 aa 13 b. m.

Zebrania kontrolne. Magistrat miasta Krakowa 
ogiasaa, że n inuteistw o obrony krajowej zarządzi­
ło, iż zebrania kontrolne nieczynnych żołnlersy 
(marynarki) i obrony krajowej w rokn bieżąoym 
a l e  o d b ę d ą  s i ę .  G łów ne r»porta gażystów nie- 
csynnych wojska 1 obrony krajowej w myśl oinoś 
nych postanowień odbyć się mają prawidłowo.

Z kroniki policyjnej. Na wracającego ae służby 
do domu kolejarza Andrzeja Krogulakiego • spad.s 
około godsiny L w nocy a 1 na 2 b. ar. jakaś ko­
bieta, która wsicaęta awanturę, a skradłszy Kro- 
guisklemu zegarek wartości około 30 koron, ucii- 
kin. Wdrożeń, w tej sprawie piaea agentów policji 
pp, Schimscheimera 1 Jas.cklego śleditwo wykaiałc, 
że krads. eży tej dopuściła aię niejaka Anna Leśniak, 
34 lat lc ią c a  włóczęga, m ana d o b m  polieyl na­
łogowa iłodsiejka. Pray dokonaniu w jej mlecaka- 
niu rewiry! wykryto, że s k r a d ł a  na sskodę niewia­
domego właściciela dąży iło ty  zegarek męski o 3 
kopertach a Uoabą 141-240; aegaisk ten spraedała

■nemn majomemu Józefowi Kostasiowi sa 30  kol 
Zegarek ten ałożono w binrae policyjne* „pod te­
legrafem*, skąd go właściciel po ndewodmenn pra­
wa własności odebrać może Leśiiakową odstaw łc 
no do sądu karnego.

Za kradsleż 4 metrów rynny cynkowej i 1 me­
tra rury cynkowej wartośoi 13 koron, sioaonyob 
nn ulicy Dominikańskiej, aresztowano dnia 3 b m. 
niejakiego Franciszka Bućklewlesa, 30 lat lio»ąoo- 
go wyrobnika.

T. S  L  na prow lncyl. w Sscaurowy cało żon* 
praed kilku dniami Kolo włościański. T. S. L ds 
którego wpisało tlę w(e]a włościan Przy założenia 
przemawiało wielu mówców, międry innymi właści­
ciel dóbr p. Kempiński, wykaanjąc knltnralne ana- 
caenls Towarzystwa, orai prot. Sikora, delegat głów­
nego aarsądn w Tarnowie W  dalsaym elągc pomo­
dlenia wybrano aariąd. Presesem sostał włościanin 
St. Cholewlekl Włościanie saciurowscy wykasall 
prsy obierania skłm ek na oele Towrraystwa nie 
awykłą hojność.

W  Zaborowiu dokonano w ubiegłym tygodilo o- 
twarda Osytelnł pray świeżo sałeżoaem Kole wło 
sdanskiem T S. L Presesem aostał ks. Nikiel 

Z ruobu n au czycie lsk iego . Dnia 23 a. m. od- |
było się walne sgromadaeaie „Ogniska* w Marcy- 
porębie w m ieiakailn miejseowegr naucayeiela. Po 
aagajenin praeL M. Gaiusa, kler sm oły a Many 
poręby, wybrało aarząd „Ogniska*, mianowicie p. 
M. Galasa praewodnlcaąc«m, p. Fr. Maya, nancty- 
d ela  s  Braeźnloy, zastępca, p. W ł. Trailrównę, 
uanoa. i  Lgoty, sekretarką, a eatonkan.1 saraądu p. 
Helenę Pałtarowicaównę, nnuoa. a Beuoa; aa i p. F 
Owsiankę, kler. sakoły a Tłcoiani Do komisji kon- 
troiująoej wybrano p Bognmlię Galusową i p. M. 
Romanlsaynównę, nancayolelkl a MarcyporęDy i p.
A Łukaaleeką, lanca a Lgoty, Delegatami wybra­
no np. M. Galnaa I Fr Maya. Uehwaloro odbywać 
poiiedaenia cc mieiląc 1 płacić wkładki od 1 sty­
cznia br.

„Pom oc Bratnia* w  Zakopanem . Z Zakopane 
go pisaą nam; W sierpniu b. r. odbył się w willi 
„Liliana* koncert ae wspóiudiiacem artystów pp. 
Aleksandry Kupernikówny, Leiewicaa, dra Tadeusza 
Sokołowskiego, Łuaklny 1 Osterwy. Czysty docbós 
wyniósł 432  kor 64  b a l, a eaego na ręce p Ku- 
permikówny złożono 30 koron dla pogorzelców w I 
Czarnym Dunajcu —  pozostałe aar 402  kor. 64  bal 
otriymał Dom Zdrowia uoaące, aię młoda.eży „Pt 
moc Bratnia* w Zakopanem.

Z a tak poważny aasiłek aaraąś Domu Zdrowia 
składa uprioj «e podaiękowanie właścicielom „Lilia­
ny*, któray nietylko ndsielili bezinteresownie awyeb 
apartamentów na koncert, leci również aajęll się 
jego uriudienlem; dalej pp. artystom aa bezintere­
sowny współndsiał, państwu Henry kostwn Sienkle- 
wbsom sa naddatek 100 kor., oraa w isy^kim  tym, 
któriy w jakikolwiek sposób praycaynili się do po- 
wodieuta koncertu.

Now a d yrek eya  W Dublan CU. Dyrektor Aka­
demii rolnicsej 1 innych kraj rwy eh aaktadów nau­
kowych rolnica,ch w Dnoiaaach, p Julluss F r o m -  
m e 1, po kilkunaatoietnlej służbie, praessedł na włas­
ne żądanie s  daiem 1 b. m. w stały stan spossyn 
ku. Prsy tej sposobnotai Wydalał krajowy wyrosi! 
p. Frommlowi uzaanie aa wytrwałą i scuU eiaę  
pracę, jaką rciw isą ł podoaai swej służby lis dobra 
powiersonych jego klerowniei wn zakładów nas' 
kewych.

Równoaieśnie aamlawiiwał Wydalał krajowy dy­
rektorem Akademii rolnicsej 1 ln iycb krajowych »•' 
kładów naukowyoh rolnlcaych w Dubianaoh Jóaefa 
M l k o ł o w s k i e r o - P o m p r s k l e n o ,  który 
roku 1894  jest profesorem chemii rolnicsej w Dc 
blinach i many jest w kolacb siemtan jako aasłs- 
ieuy kierowilk krajowej stacji dośwlaissalnej cba- 
mlcano rolniczej w Duolanaoh.

W łam ywaczu w  T arnow ie. N s u  korespondent 
tarnowski p isie pod datą 3 b m W sprawie wła­
mania aię do kantoru Joachima Maschlnra inapek- 
tor polieyl m iejskiej, p. O plustil, prowadi! barda® 
energicane śledatwo Polieyl udało się wpaść na 
trop sprawców kradzieży 1 jednego t  nieb areastr 
wac, Areastowanym Jeat były robotnik a f a b r y k i  

Bartlków, niejaki Cichy. Aresztowania dokonał P' 
Lelbol, agent policyjiy w K rakowie, Docaem arc 
aatowanego praywiósł do Tarnowa dnia 2 b *  
gdaie go osadzono w areiacle policyjnym Podcs*1 
praeałuchanla Cichy dawał n ’ejaane odpewied* 
im leilająo je ciągle. Wogóle Cieby nie rnoż* i 0' 
kładnir wykazać swego alibi.

Z przeprowadzonego śledatwa wstępnego wynik*> 
że jeżeli Cichy nic był beapośrednim apraneą tv  
mmala, to jednakowoż był cichym wspólnikiem, dn' 
■taroaająo świdrów stalowyoh do wlereenla. Da a*1 
podejraenla padają na niejakiego K. K., który ans 
nym jest poiioyl tarnowskiej, jako całowlek nic0, 
kreślonego aajęeia, a prsytem ałodilej. Do ntwlflf' 
dienia tych Dodejrseń praycaynlł się fakt, iż a»':* 
snalesiona w kantorze, jako „eorpns delietl*, *0* 
monogram K. K. —  Prócz Ciohego aresztowi®0 
jesacae robotnika, naswiiklem Fidc, i stróża a k* 
mienley. Areaatowani wypierają się wsaelklej c^ '  
mimo to *»traymano ich w aresitaeb policyjny0 
Resstę nwięsloaych wypniseaono

C ztery w yroki śm ierol. Wcsoraj donieś iś»  * 
wydaniu prsea trybunał kamy w Złociowie wyr0'* 
śmierol l a  4 oaoby, mianowicie prseoiw włością-1' 
i  Tawrowa: Stefanowi B isiee, Kseńoe Żelisko^0'' 
Antoninie Blsakowej i Pawłowi Rorbaeiowt, o»k*  ̂
żonym o abrodntę morderstwa, i i  osobie W a0fj 
Żeiiski. W edle aktu oskarżenia motywa tbrosa* 
ły następujące: Wasyl że  -k o  ożenił się pri ed ol*  
laty a Kscńką Bisskówną i aamiesakał w do* ^  
ny wra* a teściową Antoilną Bisakrwą 1 s a w a k f  

Stefanem Bliską. Pożycie młodych Żoliskow *'* 
lo jednak aaaaęśllwe, gdyż Żelisko sacńorowal * 
na nogi, nie mógł więc pracować I nie 
eleiayć wsględaml Twej młodej żony. Przyeho**^. 
też często w chacie Blsaków do kłótni, a w f 
tacie aoatał Żelisko pracż żoaę 1 tniclnwę * 0-
wypedaony Stan ten trwał do wiosay b. r. " 
caasem miejsce wypędsonego męt., aajął w ct> r  
Blszkow młody parobek Paweł Horbaos, któł 
ssył alę wsględaml nie tyłku młodej ŻelUkoweJi ^
I je] matki. Skandallesny ten stosunbk, które? ^  
wocem byio prsjjiole i a  świat dwu chłopców^ 
lisk »wej a dwojga dalewcsąt u Biaskoweji *  $
tywał powaaeohne igonaeale, tak, iż wdały * * 
wladie kor cielne I konsystors wydał pole8®' jjli 
Ż sllsko wrócił no swej tony a Hcrbacaz *
Polecenie to sostało tylko w połowie ®v r 
gdyż Horbaca mimo powrotu Źeiiikl mlcss* tę#' 
wrpólnle a nimi. Z końoem oaencca b. r. a***ł 
syl Żelisko umordowany. Zwłoki Jego J^wr0' 
kasa'i znawcy leknrse —  noalły ólad r e ' 1 p^łk1 
śmierci, a ślady krwi na koianl! Steiaaa |
1 H orbaeu wskaaywały na leb winę. P°n* 
two w ykauło współodalal Źeliskowej 
Wsayacy cawore więc aostalł o sk a rż e n i ^  piaf 
morderstwa 1 po rozprawie, na mocy 8 «r

\

Jygiena włosów. Shampooing Petrole. ffaidi z Pań moie delładnloj I rrędzej zmjćl włos;’. W dhfesleoln mlnntach 
wysyohają same. WLsy  nic piąorą się. P U u ra  trwały sposób fryzowania. Z.* 
łobit^A wypadania i ro-d aj^nla włosów. Pozostawia przyjemny lajisui

P ro a p u U a  na żą  U n ii H u rt idrniu

WISEIDA BEfl*
saicn fryzy»rsŁj*.

Kraków , plac W J * * -
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■lęgłynb d ru »*l wn*or»j u  kar; ia ierot prx*s po* 
wieiseaie.

Zmarli.
W  Tarnobnagu m arła dala 2 nas Jatla a Tin 

*ów M o s a y ć ł o w s k a ,  ioaa sek retom  sądowego,

Se ś e U te
Z W aru aw y-
—  Więźniowie, odsiadujący karę na Pawiakn, 

roapoeaęli od ponledilałkn „ g ł o d ó w k ę " .  W ięźnio­
wie nie prsyjtunją nietylko pokarmów, ale I napo­
jów. Do głodówki przyłącsyli tlę także więźniowie 
kryminalni. Stan więźniów giodiącycb się sacayna 
być roipaeallwy.

—  Bandytyzm nie słaunle. W  niedzielę o godi, 
6 wleeiorem do sklepn galanteryjnego Ł. Majero- 
wicaa priy ulicy Cserniakow.kie] przyszedł jakiś 
młody człowiek po papierosy i grożąc rewolwerem, 
zmusił sprzedającego du oddania mu pieniędzy, 
około 30 rubli, pocsem zbiegł bezkarnk. Pod skle­
pem stało na straży dwóch jeszcze bandytów.

Na powrzczjącego do domu pnmoenlkz Inżyniera 
miejskiego, p. Radzickiego, nzpzdli onegdaj ban 
żyć. i wprowadziwszy go do bramy domn przy ul. 
Blaszanej, obrewidowali 1 aaorall a klesienl 23 rb. 
Oprócz zrabowanych pieniądz p. Radzicki posia- 
ia i jezzcz, gotówką 620  rb., których jednak ban­
dytom nie udało aię wykryć.

—  W arssawski sąd wojenny w eytadell sądził 
wczoraj sprawę o ogrzuienle sklepów monopolo­
wych w Enroswękaeh 1 w Szydłowie, w gnLernll 
Kieleckiej. Sprawców teg< napadn mieszczanie zay- 
dłowscy dogonili za miastem, rosbrolli i odebrali 
Im arabowane pieniądze w Bninie 249  rb., jak ró­
wnież I pięć brauningów. B yli to: Harcin żukow­
ski, Władysław Tkaczyk, Roman Braur i  Bolesław 
Litwiński. —  S ą d  w o j e n n y  s k a a a ł  i c h  n a  
ś m i e r ć  p r a e i  p o w l e s a e n i e .  Piąty sprawca 
napadu, Karol Pietrzak, uciekł i t  aapitaia podczas 
iledsiwa.

—  W  dniu 21 listopada odbędaie się w War­
szawie zjazd dnchowteństwa prawosławnego epar- 
chii warszawskiej, w oeln obmyślenia środków Lu 
obronie prawosławia w Królestwie Polskiem 1 w ilk i 
z jego wrogami.

—  Rozegrała się krwawa trsgedya na tle ero- 
tyeznem. Niejaki W ładysław Alonliu, frysyer, aa- 
atraollł w gabinecie swego sawagra i koiegę po fa- 
shn, Aleksandra Koca, za to, że tenże ntrsymywał 
stosunki miłosne z jego toną. . Po obfitej kolscyi, 
u. którą Moniu u prosił Koca i jego żonę, wywo­
łał Monlis Kuca na korytarz I tu 5 »trzałzmi z re­
wolweru położył go truprm nr mlejscn, pociem izm  
tdazł się w ręce policyi.

— Sąd okręgowy sądził dziś sprawę dwćch n- 
esestników głównego napzdu na Towarzystwo wza­
jemnego kredyra w dnia 2 4  kwietnia b. r., 26 le­
tniego Jana Słowińskiego i i6-'atniegi Juliana 
Płockiego- —  Pierwszego akuano na 14  lat rooót 
ciężkich, drugiego na lat 9.

—  5Ve wsiystkich prawie sakołacb znajdują się 
silne posternuki wojskowe.

—  Nocy ubiegłej ns saosle między Lutomier­
skiem a Kwiatkowicaml, na powracające z targu 
furmanki w licable 11, napadło około 30 bandy­
tów, uzbrojonych y rewolwery. Strzelając bezustan­
nie, aabrali napadniętym całą gotowizue, prz/czem  
mocao ieb pobili. W ysłani w pogoń koaacy z Lu­
tomierska schwytali 4  bandytów.

—  W  nocy dokonano rewizyl u 65 nczeitników  
zabawy w mieszkaniu przy ulicy Sosnowej. W szy­
stkich uczestników aresztowano; rew<zya nie dała 
żadnych wyników

Z PiOOKB don .są: W ielkie wrażeni* w calem
mieście sprawiło wykrycie nadużycia w tu tej ozem 
Towarzystwie wzajemnego kredytu. Przy sprawdza­
niu kasy 1 stanu rachunków Towarzystw po śmler- 
•1 kasy era ZocLowskiesro pokasał sic brak w po­
ważnej sumie rb. 4 1 1 3 0 . Brak ten spowodowana 
prawdopodobnie został sprieniowierieniem  kasjera, 
popełnlaaem wldocsnie jnż od lat kilku. Deficyt 
dotyeay głównie weksli, w depoaytach brak jest 
3600  rb. Kasa w gotówce w porządku. W  mieście 
panuje ogromne -burzan., na iledbalatwo aarządu. 

P rżar tea tru . Z O* doaoszą:
Z g o r z a ł  s t a r y  t e a t r  r o s y j s k i .  Przy ga- 

szenlh pożaru runął sufit. Z g i a ę 11 członkowie 
straży ochotnloiej; docent Oollszewskl, studenci 
Woronin 1 Rapoport; ciężko ranal są 2 strażacy.

S m leró uudotw óroy. Robin a Sadogó*-/, „cudo­
twórca Izrael Friedman, umarł w nocy aa 2 bm. 
Dom raoina otonsoay był w obwili jego agonu ty- 
aiąeami shasydów, któray aa wiadomość o niebez­
piecznej oborobie „cudotwórcy" od kilku już dni 
Zjeżdżali się nietylko z Bukowiny, ale i a Galloyl, 
a Rumunii 1 z fi«syi. Gdy tłumom o śmierci rabi­
na oanajmlano, podniosły one olbrzymi jęk i lament. 
Pogrzeb zmarłego rabina odbył się natychmiast I 
zanim świt nastał, uroczystości pogrzebowo był” już 
skończone Friedmana pozostawił »z« sin synów, z 
któryoh najstarszy, jego następcz, iiczy lat 17, 
najmłodizy zaś 9 mies set

W ybuch W pralni, w pewnej wielkiej pralni 
paryskiej nastąpił z nieznanej przyczyny wybuch 
w zbiorniku, zawierającym 40 000  litrów gorącej 
wody Robotnicy, którzy pracował1 nad naprawą 
zbiornikt, I praczki w liczbie 1 6 0 ,  odnieśli rany 
rozmaitego stopnia z poparzenia. Wkrótce po wy­
buchu dwa] ranni robotaioy smzril.

Flkoonti V en oata , Jeden z najwybitniejszych 
polityków włoskich, umarł w Rzymie we wtorek. 
Liezss 19 lat żyeia brał odział w walkach o wol­
ność Włosb w r. 1 8 4 8 . i był wielbicielem M ani 
niego, później ntoil stanął pod aztanaarem Carom a. 
Byt 6 razy ministrem spraw zagram eziyeb w ros- 
mnitytb gabinetach. Ostatni q jego ^zyakoisią poli­
tyczną był udział w konfersnoyi marokKańhkiej, 
podoia. której odegrał wybitną rolę.

■,Espsrants‘ . Wpisy ua kurs języka esperanukiego ad- 
-yw»i »iT ędą od dnia ( piźdiirrnika b. r. w ‘okalu 

Stowarsysser’ . .Eip-irauto*, przy ulicy Stolarskiej 1 
11 p., od go^rln r V do 8 w'ersór Nalezytalć a cały 
k"- rynos 8 it, od studentów 1 K. Nauka odbywał 
*ię będaie w ponlsda.ałki i oswartki od godsiny 7 do 8 
Wsosór w budynkn I sskoły realnej (nllaa Stadenokal 
i-esoya p!erwssa w ponlsdsiałek 8 b. r .

Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę: „OdwUusna baśń" Prsyoyszewsklego.
W Diedslnię; .Olwiaazna baśń*
1 kalendarza. W piątek S paiduernlka: Plaoyda 1 

riawll p. mia,; w sobotę n paZdsiernika: Brunona w., 
^onisua I Mara, w niedzielę 7 października; N. M. P 
“ ótafioowej.

waohóti iłońoa 6 października o godzinie 5 minut 4g, 
■•ohód o goda. 6 m, 11; długoM drJa godzin 11 m. 98.

^ a b r y m l a k a ,  K r z y t z t o f a r y
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

*2irMpycŁ fam y fortepiany, pianina, baimo 
i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet

* TdzHgtonieur juoe. Instrumenty używane od 
najniiazweb.

Morderczym dzieci.
(Z szli sądowe],,

Przed trybunztem przysięgłych w Krzktwit. to­
czyła się w dala dztsiejsiym rozprawa przeciw nie­
jakiej Maryannle Konopkowej, 60  lat llcsąoej wdo­
wie, wyrobnicy a Ledniey Górne], oskarżonej o za­
mordowanie dziecka, które przyjęła na wychowanie, 
Według aktd oskarżenia sprawa przedstawia się 
następująco:

W  datu 5 kwietnia b. r. znalazł prsoująey w po­
lu zzleżąoem do gminy W ielioska, wieśniak Jam 
Romznieo zwłoki dziecka płci męskiej, jeżące w po­
la aa granicy gminy Zabawy, w broźdale między 
zagonami. O atrzsznem odkryoiu iw. m zawiadomił 
natycbmlazt żandarmeryy, ta aaś sąd powiatowy w 
Wieliczce, który natychmiast wysłał >* miejsce ko- 
misyę sądową. Jak oględziny sądowe stwierdziły, 
dziecko miało kości czaszkowe z obu stron głowy 
popękane, nadto zaniesiono głębzse zdarcia skóry 
na głowie i le^-sm biodrze; dsiecko miało pióci 
tego lewe oko wyoits. Według oraaczenla lekaray- 
raeesostawców, dziecko mogło Ilesyć około mieslą- 
oa, zwłoki zaś jego leżały w polu od kliku dni sa- 
ledwie. Rezultatem wdrożonego iledatwa było priy- 
aresztowanie mlejaKiej Haryanny Koaopkowej, któ­
ra mieszkała w odległości około 2 kilometrów od 
miejsca, gdzie znaleziono zwłoki dzleeka. Jak do­
chodzenie wykaznło, Konopkowa trudniła zię od 
zierego lat zawodowo priyjm ovaiiem  na wychowa­
nie nieślubne dzieci, które albo sama „wychowy­
wała", albo oddawała aa wychowanie kobietom po 
wsiach okolicznych Wskntek wykrycia tych taktów 
prsed< lęwzlęto w jej mieszkaniu rew izję, przy któ­
rej znalaziono o i m n a ś c l e  w y c i ą g ó w  m e t r y ­
k a  1 n y o h d z i e c i  n i e ś l u b n y c h ,  urodzony uh 
bądź aa klinice, bądź też w szpitalu ś • Łazarza. 
Między powyżssemi metrykami aaaieaioao także me­
trykę wystawioną praea nraąd kapelanii św. Łata­
n a  aa imię Władysława Bieli, którego matka a 
Końcem mzroa b. r. oddała je aa wyonowanio po 
kolei dwom kobietom, które jednak po kilku dniach 
dziecko sw racai/, nie ehsąe się podjąć wychowy­
wania dzleeka, jako ehorego. Dala 80 marca zgło­
siła się do niejakiej Peppl Dlamaad, która tauksła 
dla małego Władysława Bieli wychowawczyni, ob­
winiona Maryn Konopkowa, którn zgodziła się wy­
chowywać dziecko zz opłatą 12 koron miesięcznie. 
Poaleważ Blelówna na warunki aię zgodziła, za­
brała Konopkowa dzieoko, zawiniątko z puwljakul 
i kwotę 10 kor. i odtąd m atka, służąca Blelówna, 
ule o swem daieokn nie ilyrzała. Świadkowie, do 
rozprawy zaweawanl, wldaieli, że Koaopkowa wra­
cała po południu z Krakowa drogą od Podgórza do 
W ieliczki pijana do domu swego w Ledniary. Już 
ua drugi dzień jednak dalecko z a b i ł a ,  uderzając 
jego głową o jakiś twardy przedmiot, poeaem dla 
ukryetz zbrodui w n lob lz  zwłoki w pole i tam je 
ukryła.

R ewizja w jej domu wykryła próei metryk tak­
że powijaki i koszule, które BielOwaa sta»o*veio 
roipoaaała jako przedmioty, które wraz z dzieckiem 
Koaopkowej wręczyła. Wdrożone śledztwo eelem 
wykrycia, gdzie znajdują sl> dzieli, nz których 
imię saaleahao u K-inopkowej metryki, ule wykry­
to, mimo szczegółowych poasuklwzń, czy żyje 1 
gśsio alę sn»Jduje troje diit el, m la a in liL  Karoli­
na Salsk Broaisław Dudek 1 Józef Polikta Zi,cho­
dzi podejrzenie, że I tych trojga dzlool pozbawiła 
obwiniona żyeia, choąc się ich pozbyć Dodać na­
leży, że jeiaeze przed 12 laty aaaiazł biejaai Jó­
zef Rutka w kamieniołomach Gałnchy Koto Leduley 
Górnej załopane w a icr' zwłoki -iaieckz pried 
laty 15 sualeśll zaś Sebastyan Orłowski 1 Franci- 
stek Mltlorek również zwłoki małego dziecka, ukry­
te na grantach wsi Mlętniowa w aberu, ałożone w 
bruździe, zaś przed 14 laty zazias* Wojeleen Or- 
łuwakl w studni na łące w Ledniey Górnej, na 
granicy Sułkowskiej, takie zwłoki dziecka. Śledztwo 
wówozze ule zdołało wykryć, co to aa dzieoi 1 jak 
aię aezywają

Roaprawtb praewodileay radca cądu kraj. Ferens, 
oskarżenie rzosl prokurator dr Tokarz, obronę pro­
wadzi adw dr Lzcbis

Obwialoaz przeczy, jakoby dziecko zamordowała 
Gdy w dalu 30 marca wracała do domu, spotkała 
ua W olalcy niejaką Cebullaę ze Zwierzyńca, któ 
rej miała dalecko oddać na wychowanie. Śledztwo 
wykazało Jednak, że kobiety tego nazwiska nie mz 
wcale nz Zwierzynen.

Po prze słuchaj! u oskarżonej trybuje1 przystąpił 
do przesłuchania świadków, która; stwierdzili, ża 
oskarż ma od szeregu lat tradntła się prayjmowa 
nlem m^ślubjyeh dzieci ni. wycuowante. Zosnaala 
te wypadły dość obciążające dla obwinionej.

Z powodu wielkiej Ilości iwladków. których pri,*  
sluchiwnuie praeriągło się do popołsd ila, rosprawa 
zakończy zlę dopiero wieczorem Wyrok podamy 
w jutrzejszym numerze.

i y r a n l k f t  w o w i u .
Ł v 6 w , 4 października.

Wyoleozka z Krakowa. Dzisiaj o gedz. 9 rano 
przybyła do Lwowa wycieczka nosalów szkół sre 
dnleh a Krakowa I Podgurza. Na powitanie gości 
krakowwkloh wyruszyła oardco lio ia le młodzież 
lwowcka. Z dworca ruszono poobodem z m uiyzą  
gimn. św. Aaay 1 satanezraml orni ze sztandarem 
gimn. Soblezkiegu, do miasta. Na placu Maryaezin 
złożyli Kraków lanie włeaieo u stóp pomalka Mi 
eklrwicza. gdzie zebrałt aię da tysiąca mtodz'eży.

Listy amorykańdkle wo Lwowie. W e wtorek 
w południe aresztowano we Lwowie przy ul. Kra- 
pisrakiej ofloyałz pooztewego, W łzdy.lnwz Glińskie 
go, lieząoego 53 lat, który iłażył prsy poeacle 
prsusate 30 lat. Sprawa tak aię pribdrtawla: Z po­
wodu liaaayoh reklamucyj 1 wykrycia kradzieży l i -  
z l ó *  z a k e r y k a ń a k l c h  w krakowskiej ayrek 
oyl poczty, kontrola w ambulansach oytz e u j  gl- 
ozn.ejiasa. Przed kliku dniami podpatrsył ktoś w am­
bulansie, że Gliński, który stale ambulansem jeź 
faiif, s c h o w a ł  do  k i e s z e n i  d w a  l i s t y ,  na­
dane w Ameryce W liotath takleb. jak wiadomo, 
posyłają eięsto włościanie papierowe piealądse swo­
jej rodzinie.

Znwlndomlono o krndaieży lwowską dyrekoyę, 
którn natychmiast wysłała do mieszkania Glińskie­
go komisy ę ze swego ramienia i policję Przy do- 
koaaniu rewizyl znaleziono w mleazknnla Glińskie­
go owe dwa listy amerykańskie z oddnrtemi mar­
kami 1 znlsaozonym adresem. Proca tego znaleziono 
mnóstwo innyeh przedmiotów przesyłkowych, jak 
n. p próbek towarów, płynów w mziyoh flzczecz- 
kzoh, książek 1 listów z pomieszczonymi aaresaml. 
Listy zabrane ostatniego rasa przez Glińskiego 
z ambulansu nie były nnl pieniężne, mai nawet re- 
komendom sne. Gliński ma kamienicę przy ul Kra 
plzrskiej. Wypiera aię on winy, ntraymująo, że u n ­
iesione n u. go przesyłki pocztowe, do niego były 
adresowane. Władze są zdania, że Gliński dopn-

•aezał się od dłużonego ozarn Lradsieży ambulan­
sowych, a wysokość sakody wykaż* dopiero śledz­
two. W e czwartek wleeaór odstawiono Glińskiegu 
do więzienia ądn karnego. Gliński, jakkolwiek od 
dawna żonaty nie żył ze swą żoną leos z inną ko­
bietą, z którą mz siedmioro dzieci

gziowano z powodu Miłowanego zapachu na 
kasjera banku paustwowegu dwaj eą rosyjski­
mi c h ł o p a m i ,  zań jeden jest rzekomo Szw aj­
c a r e m,  naznsKiem Lebhardt 

Peteraburg. Wczorajsze dochodzenia i prze­
słuchiwania inżynierów budowy dróg apowodo-

Skok azaionej z trzeoiego piętra. Przechodniu wane zostały znalezieniem kllkuozietięolu boi u
w mieszkania pewnego studenta. Kilka studen­
tów aresztowano.

Tytila. Wczoraj jako w dniu wypłat doko­
nały tu zbrojne bandy, w sue 4—6 lndzi, czte­
ry napady na kasyerów rozmaitych mstytucyj. 
Na jednego kasyera napadnięto na ulicy i zra­
bowano mn znaczną sum,. Jednego ze opraw­
ców zdołano aresztować.

Kara imierci.
Kleioe. Onegdaj wykonano tu jnż czwartą 

egzekneye z wyroku sądu wojennego pclowego. 
O godzinie pół do 6 rano rozstrzelano za ban­
dytyzm trzech skazańców: Jana Malinowskiego, 
Franciszka Bąkowskiegc i Jana Sztzukiewicza.

Petersnurg. Skargę kasacyjną Wasilewa za­
bójcy generaia Krzłowa (w mniemania, te  strze­
la do generała Trepowa), skazanego na karę 
śmierci, pomocnik dowódcy wojska okr^gn pe­
tersburskiego pozostawił bez skutku. Wodcc te­
go W a s i l e w a  w c z o r a j  s t r a c o n o  w 
t w i e r d z y  s z l i s e l b n r s k i e j .

Kijów. Na mocy wj roku sąan polowego po­
wieszono Budanowskiego za nsiłowane ograbie­
nie sklepn Zdrojewskiego, oraz Prckofjewa i 
Pikcwicza za ograbienie monopolu 

Kutai* Wykonano wyrok sąan polowego. ska­
żający na śmierć braci Pcb*kadze za uapao roz­
bójniczy na wielkim trakcie.

K rw a w a  statystyk a
Petersburg. Tstejsze pąuy palowe wydały w 

o s t a t n i c h  s z e ś c i n  d n i a c h  2b wyrokow 
śmierol- razem dotychczas 64 t e g o  r o d z a j n  
w y r o k ó w .

Zamach na wielkich książąt.
Medyolan Do „Corriere de la sera* donoszą 

z Petersburga, że w pobliżu stacji L i g o w o  
g i n p a  m ł o d y c h  l n d z i  o b r z u c i ł a  g i a -  
dem k a m i e n i  w a g o n  p o c i ą g u ,  w któ­
rym jechali w. ks. S e r g i u s z  M i c b a ł o 
w i c z  i w. ks. O l d e n b n r s k i .  Kamibnie wy­
biły kilka szyb i wpadły do wnętrza wagonu, 
lecz żaden z nich m e  r a n i ł  w i e l k i c h  
k s i ą ż ą t .

ZaKupne gruntów koronnych. 
Petersburg. Ran., ministrów uchwaliła objąć 

na rzecz państwa, należące do korony ziemie 
w o k r ę g u  a ł t a j s k i m ,  aby w ten sposób 
nzyskać grnnta dla cnłopów. Państwo będzie 
płacić koronie ze te ginnta przez 49 lat po 22 
kopiejki za dziesięcinę. Kurona zatrzyma po­
nadto wszystkie prawa do kopalń, znajdujących 
się w owrm ooszarze.

Giod w  Resyi.
Berlin Nadchodzą ta straszno wieści o klą- 

s sr glonowe] w Roeyl. W gubernii U fa  za­
grożonych ju t  s m i e r c i ą g ł o d o w ą  1,20Q.00C 
osób, w siewierskiej gabernii 1 milion Podo­
bnie straszne wieści nadchodzą z gubernii nad-  
w o ł ż a ń s k i e j  i w o r o n  e s k i e j .

uiicy Jagiellońskiej byli wesoraj około goeslay 6 
rano śwlaikawl iraglcanej Bcoay. Oto s 4omu pod 
1. J 7 otwarło się ua irieeieci piętrie jedao a gór­
nych okien 1 wypaliła prsr.i nie jakaś wioźa oso­
ba w nocnej blelłżaie. Zręcinyw rneneai iLunęła 
clę na gieias, poesea roipocięła strasn ą  wędrów­
kę do aaibllżBiuj rymny. Taw la tr s jm ła  śpie­
wając

Zawladnwioao douiowaików, we wsiystkich oknach 
ukaiały alę głuwy, na ulicy lebrał aię tłuw, pa- 
triąoy se seroią  na to, co się daieje. Lada chwila 
g u i :Ia katastrofa. W  uiesKoncsoncść prseałużał się 
osas, lauiM prsybyła a prsyraądaml ratunkewewl 
saweswana telefonloinle straż pożarna.

Była chwila, kiedy idawało alę, że priechadaa- 
jąca się już runie na brak, tuohwiała się oowiesi, 
dusiła jednak do rynay, której się uchwyciła —  
Wresaele prsybyła straż pożarna. Praeehadaająea 
■ię po gtew sle p o e i ę ł a  a g ó r y  k o w e n d e r o -  
w a 6 s t r a ż ą ,  gdale wają stanąć ■ rozpostartym 
kocem ratnmkowym, wroiauie ■ rsnelwsiy a siebie 
ostatnią snsłonę, t j. koainlę, skoeiyła w dół na 
koc, nie odnoaiąc żadnyeh obrażeń.

Młoda ta osoba, panna Stefania F  oa dłużnego  
oiaso cierpi na roastrój uerwowy, tak, że lekars 
sta. ją lecsą-iy, aapoblegając podobaym pomysłom, 
jak wcaorajsiy, polecił okna w jej pokoju poaabl- 
jać gwoźdalaml. Jedynie tylko górna esęsć okna 
dla wm tylacyl Lyła otwartą. Praea nią wysnnęła 
się chora, komystając i  pory, kiody wssysoy domo­
wnicy byli pogrążeni we śnie.

Chorą pnewiealono taras do jedaego i  tutej- 
ssyoh laktadow leesniosych. Nie groił jej podobno 
nlo slego i  powodu te ;o wypndkn.

Panna F  słuchacaka uniwersytetu, anana była 
redakeyom jako aapirantka do literatury Nosiła rę­
kopisy treści fllosofiesnej.

Pokątne zakłady zastaw n loze Wskutek donie­
sień posskodowauyeb osób, polieyn wkrocnyta do 
dwóoh pokątiyen »K<adów sastawnlosych. W e wto 
rek wykryto „nakład saatawniesy" Chascia Finkla 
prsy uliey Smociej, wesoraj saś jubilera Rafaela 
Follfga prsy ulloy Kamińakiego- który pobierał na 
nastawy praesslo 400*/t roosnle. Zak westy ono w ano 
u nleh sporo fantów. Policja  roni doehoaionia, cay 
słotę prsedmloty nie pochodną s kradaieży

U cloozks ozterech  w ięźn iów . Wcioraj po po­
łudnia aoiekli s więsienia sadu krajowego karnego 
we Lwowie estorej więśaiowie, a mianowicie: An­
toni Folmańskl, Franclsaek Czerniewice, Józef Ha- 

ieui-ckl i Jósef Dorscb W ssysey esterej są na­
łogowymi słodsiejaml i mają odsiadywać dłużne 
więslenle Wieczorem schwytano Jósefa Hamleckie- 
go, któ y nie eboiał podać, w jaki sposób ociekli, 
ani nie wykrył kryjówki swoieh towarsyssy.

I Rosyi i zaflon rosyisfcieao.
Dziś znów w rosyjskich kołach rządowych za­

przeczają wiadomości, jakoby „prawdziwy Ro- 
syanin“ Krzyżanowski miał być mianowany mi­
nistrem spraw wewnętrznych, natomiast odzy­
wają się znów głośnie] wersje o powołaniu do 
ntądóy. generał-gnbernatora G e r a r d a  z Fia- 
iandyi. Zdaje się, że te sprzeczne wieści są od­
biciem walki d w ó c h  p r ą d ó w  w sterach r z \  
dowych. Tymczasem Stołypin zamierza zaapelo­
wać po p o mo c  d*> — l u d n o ś c i  Rosyi M

(Telegrany „H Reforny*' z 4 października.) 

Zaprzeczenie.
Petersburg. Źródła pół urzędów? zaprzeczają 

dziś wieściom, janoby obecny pomocnik mini­
stra K r z y ż a n o w s k i  miał być mianowany 
ministrem spraw wewnętrznych.

Nowy apel do narodu.
Letertburg. Rząd rosyjski zamierza wydać 

odezwę do ludności, aby przy wyborach do 
drogiej „Damy" p o s p i e s z y ł a  z p o m o c ą  
r z ą d o w i  i dupomogła mn do przeprowadze­
nia reform, zapowiedzianych przes cara w ma­
nifeście.

PeaKcyjny teror.
Petersburg. Obrońca W a s i 1 i e w a, zabójcy 

generała K o z ł o w a ,  adwosat M a r g n 1 i e g, 
otrzymał list z groźbą, że spotka go los Her- 
zeneteina. W yrok śmierci na Wasiliewle w y 
konano.

Gurzkow zwyciężył.
Mltawa. Na posiedzeniu petersburskiego i mo­

skiewskiego wydziału „związku z an.a 30 paź- 
aziern.ka" z r z e k ł  s i ę  G u c z k o w  g o d n o ­
śc i  p r e z e s a  c e n t r a l n e j  k o m t s y i z w  ą- 
zkn.  Następnie wyDrano Gnczkowa Donown5e 
jednogłośnie.

W itte zaprzecza.
Paryi. Hr Witte w rozmowie z współpraco­

wnikiem „Matina" oświadczył, że yiaaomość, 
jakoby potajemnie jeża ził do Peterhofo w celn 
udzielenia rad carowi, jest zupełnie b e z p o d ­
s t a w n ą .  Na razie — mówił hr Witte — nie 
b i o r ę  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w r o s y j s k i c h  
s p r a w a c h  p a ń s t w o w y c h .

Stołypm a Siedlce
Berlin. Tutejszy komitet pomocy dla żydów 

w Rosyi otrzymał wiadomość o przyjęciu de- 
p u t a c y i  ż y d o w s k i e j  z S i e d l e c  przez 
nrezydenta gabinetu S t o ł y p i n a .  Wedrng tej 
wiadomości S t o ł y p i n  oświadczył deputacji, 
że nieprawdą jest, Jakoby 700 aresztowanych 
żydów stawiouyob być miafb przed wojennym 
sądem poiowyar Minister dodał, że niema żad­
nego powoda do tego.

Niewygodny ambasador.
Londyn. Do „Mormngpost" donoszą z Peters­

burga, że o d w o ł a n i e  francuskiego ambasado­
ra B o m p a r d a  nastąpiło z te,i przyczyn^, iż 
k r y t y k o w a ł  on o t w a r c i e  s y s t e m  r z ą ­
dów S t o ł y p i n a .  Wober tego Stołypin ę,im 
zażądał odwołania ambasadora.

Bomby, napady, rabunki.
Petersburg. W pewnym domn prywatnym 

odkryto wczoraj fabryką bomb. P i ę ć  o ś o b  
a r e s z t o w a n o .  Wczoraj wieczorem zrabowa­
no magazyn herbaty P e t r o w a ,  przyczem za­
b i t o  s t r a ż n i k a .  Z osób, które wczoraj are-

■PM

Z hm  illa M o i w  w y r a
(Tetegr. „W. Reformy" i  4  października.}

Wiedeń. Komisja dla reformy wyborczej pro­
wadziła w daistym ciągu dyskusję nad wnio­
skiem Tol ingera.

Poseł C on ci oświadczył się p r z e c i w k o  
temu wnioskowi. Włosi głosować będą za przed­
łożeniem rząduwenj.

Poseł S c b r a f f l  przyłącza się do wywoaów 
posła Lecnera. Tego rodzajn zasadr.rza zmiana 
ronutytnryi jak wniosek Lechera, powinna była 
być wniesioną przy dysknsyi nad nstawą z&sa 
dnicza, a nie przy ordynacji wyborczej, przy 
Której wystarcza zwykła większość — Mówca 
dziwi się, iż są Niemcy, itórzy chcą za tern 
głosować, gdyż przyszła słowiańska więKszość 
będzie mogła zwysłą większością nc'iwahc tak 
że i n n y  system pluralny, aby np. każdy wła 
dający jednym z języiców s ł o w i a ń s k i c h  
otrzymał jeden głos więcej.

Polemizując z ks. Pastorem, który oówiad 
czył, że jako chrześcijanin i ksiądz mnsi prze­
mawiać za systemem plurainym,, mówca zapy­
tuje, czy ten, który nie głosuje z przekonania za 
systemem plurainym, jest m n i e j  gorliwym 
chrześcijaninem i czy Ksiądz nie może być taK- 
że p r z e c i w n i k i e m  systemu plnralnego? — 
Mówca wskazuje dalej na biskupa J  iglica, Któ­
ry kilkakrotnib ośw adczyt się za  po w sz ech-  
nem i r ó w n e m  p r a w e m  g ł o s o w a n i a .  
Nawet ustanowienie cenzusu 8 koron nie uchro­
ni małych właścicieli i chłopów od majoryza- 
cyi. Mówca dziwi się, że poseł Adler tak Bta- 
nouczo oświadczył się przeciw systemowi plu- 
ralnemn, gdyż jest przekonany, że zaprowadze­
nie tego systemu przyniesie tylko socjalistom 
korzyść, albowiem w s z y s c y  n i e z a d o w o ­
l e n i  p r z e j d ą  do i c b o b o z n .  Mówca na 
swoich podróżach agitacyjnych w Tyrolu; prze 
konał się, że olbrzymia większość chłopów tak­
że w okolicach konserwatywnych j e s t  za  po- 
w i i z e c b n e m i r ó w n e m  p r a w e m  g ł o s o ­
w a n i a .  Mówca prosi więc, uby komisja przc- 
szia nad wnioskiem do porządku dziennego, 
gdyż jego przyjęcie b y ł o b y  z n i s z c z e n i e m  
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Wiedeń. W komisji dla reformy wyborczej 
przemawiali Z a z w o r k a. I r c e w i c  i Goess -  
m a n  p r z e c i w  p l n r a l n o ś r i .  zaś K a i s e r 
za tym systemem.

Po tych mowach nastąpiła p r z e r w a  w 
o b r a d a c h .

Wiedeń. Dziś po poradnia odbędzie się gło­
sowanie nad wnioskiem T o l l i u g e r a  wspr a -  
w i e  p l n r a l n e g o  g ł o s o w a n i a .  Jest rze­
czą prawdopoaonną, że kilka członkow komisji 
wstrzyma się od głosowania i żf w n i o s e k  
T o l l i n g e r a  mi mo  t o  z o s t a n i e  o d r z u ­
cony.

Tiwnimi i tiiąriM! 
/mdoiaotot ,-N. Reformy*'

z 4 października 
Wiedeń Z oKazyi imienin cesacea odbyły się

we wjzystkieb kościołach nabożeustwa przy a- 
dziale przeustawicieli władz i licznej pnblicz 
ności

0 mandat poiSKl z Bukowiny.
Wiedeń. Deputaty a PolaKów z  B u k o w i n y  

Dyła dzi. u minisrra SKarbn E o r y t c w s k i e -  
go i u ministra dla Galicji D z i e d n s z y -  
c k i e  go, Którzy przyrzekli jej poparcie. Nato­
miast prezydent g&b.netn, bar. B e c k ,  oświad­
czył, deputacyi, że wprawdzie nie zapoznaje 
znaczenia k alf oralnego ludności polskiej na 
Bdkowini6, ani nie przeczy, że żądanie Pola­
Ków, aby przyznano ”t m-.ndat poselski, jest 
nzasadmoue — lecz mimo to nie może na ra­
zie nic przyrzec. Sprawę tę poruszono teraz za 
późno .  On, minister, weźmie ją w hażdym ra­
zie pod r o z w a g ę .  Członek dfpnracyi, dr 
K w i a t k o w s k i ,  ośi ladczył, że w razie, je­
żeli żądanie Polaków bukowińskich nie /osta­
nie spełnione, przyjdzie tam przy najbliższych 
u yborach do zaciętej wali i wyborczej, ponie­
waż Polacy postawią własnegu Landydata w 
jednym z niemieckich okręgów

Ćhbroba Luegera.
Wiedeń. W otoczenia burmistrza Wiednia, 

Luegera, me przeczą, że obecny stan jego zdro­
wia jest bardzo p o w a ż n y .  Lneger jnż od da­
wne cierpi ns c h o r o b ę  c u k r o w ą .

Wledefi. Wobec p o w a ż n e g o  s t a n n  z d r >  
wi a  b u r m i s t r z a  L u e g e r a  odbyło się 
dziś konsylium lekarskie pod przewodnictwem 
prof N o r d e n a ,  następcy prof. Nothnagla.

W uprawie opiat pocztowycn.
Wiedeń. Dziś odbywa się u Wiedmu »onte- 

reneya reprezentantów austryackich Iz b  h a n ­
d l o w y c h  w sprawie zamiorzonego podwyź- 
bzema c p ł a t  p o c z t o w y c h  i t e l e g r a f i -  
c z n y c h. Izba handlowa wiedeńska wygotuwała 
projekt, w którym godzi się na niektóre wyż­
sze opłaty, natomiast zwraca się stanowczo 
przeciwko innym.

Bojkotowanie namiestnika.
Pr\ga O ostatniem ponf* em posiedzenia ese- 

skiej Rudy narodowej donoszą jeszcze następu­
jące szczegóły: Na posiedzeniu tem uchwalono 
między inuemi b o j k o t  t o w a r z y s k i  w zglę­
dem  n a m i e s t n i K a  C z e c h  h r  Co n d e n -  
h o t  en a, jako sprawcy wszystkich krzywd, 
wyrządzanych czeskim mniejszuściom. Przy glo­
sowaniu Staroczesi wraz z kilku umiarkowany­
mi Młodoczechami usunęli się.

W ęgrzy przeciwno hr. Gomcnowakiemu.
Buoapeszt. „Pesti H*ilnp- potwierdza wiado­

mość. że delegacja w ę g i e r s k a  będzie po- 
n o w n i e wybrana Organ ten zapowiada dalej, 
że party* niezawibiości rozpocznie w delega­
cjach n o w ą  k a m p a n i ę  p r z e c i w k o  hr.  
G o ł n c h o w s k i e m n  i jest przekonana, że w 
tych delegacjach hr. Gołucbowski po raz osta­
tni wygłosi swoje eipocó, Jest rzeczą więce] 
niż prawdopodobną, te z r a z  p o s e s y i d e -  
l e g a c y j n e j  p o d a  s i ę  on d o d y m i s y i .

Ustępstwa dla Węgier.
Buóapuszt Jak dzienniki donoszą po utwo­

rzenia artyleryi przy Honwedtch nastąpi także 
gruntowna reorganizacja o d d z i a ł ó w  t e c h ­
n i c z n y c h .  Daiej zamierzone jest również za­
łożenie węgierskie^ wojskowej a k a d e m i i  t e ­
c h n i c z n e j .

Wszecheuropejski str&jk gnrnikow.
Bruktala. Związek gorniEów niemieckich przy­

gotowuje akcyę celem wywołania nowego wiel­
kiego strajku n i e t y l k o  g ó r n i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h ,  l e c z  t a k ż e  b e l g i j s k i c h .  
Kierownicy tej akcyl pragną do niej wciągnąć 
także górników f r a n c u s k i c h ,  ang i e l s k i c h  
i a u s t r y a c k i c h  i w ten sposób wywołać 
a tr  |k w«zecnauropej8ki

Barbarzyństwo 
w  „państwie Jadu i porządku11.

Berlin. W zakładzie dla obłąkanych w C h a r- 
l o t t e n b n r g n  ooKryto wielkie n a d u ż y c i a .  
Dozorcy obchodzili się tam w barbarzyński 
sposób z chorymi, bill ich laskami, drągami źa- 
laznemi i k o p a l i  n o g a mi .  Lekarze wiedzie1! 
o tem. lecz nie występowali przeciwko tym 
gwałtom

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca: 
M icha) KonoplAmkl.

a  A U  Ib 8  X_ A I B
. k r t y i b l j  w  tyw dziali aia p a a h e d i f  A  

idakufi'

Dr Gybalsk. Teodor
specyalista chorób dzieci 

przeprowadził się na ulicę Floryańską, L. 44
Telefon 674. 4879 1 6

ik an oelar^ a
adw. Ora Cezara Schmindlinga

przeniesioną została do domu. przy
ulicy Grodzkiej, L. 46. I piętra Tel. 688.

Dr med. Antoni Schudmak
powrócił. 4283 1 3

Kraków, ul. ów Sebastyana, 22. Tel. 579.

Skład fortepianów i pianin
nuwyeh i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrnm enta za gotówKę i na ra ty  (naw et na 
dwadzieścia jednę). Z .  R a b a .
4234  2 10 U lic* św . Jana, L  13

„Mydło macierzankowe"

W  ydawnictwa „N. Reformy“.
Józef Głada „Oporni", powieść w 2 tomach, 

cena 4 K
B. Bolesławita: „Para czerwona", obrazek 

narysowany z natury, 2 tomy , cena 2 K 40 h; 
„Przed burzą", oceny z r. 1830, cena 1 K 20 h 
„Emisaryusz", wspomnienia z r. 1838. cena i K 
20 h.

J. U Niemcewicz: „Żywoty znacznych w XVIU 
wieku ludzi", cena 40 h.

Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  K s i s  
g a r  U! a c h .  o r a z  w A d m i n i s t r a c j i  „N 
Re f o r my " .

najlepg^e raydło tylro W. Br&Cha % TarDOWa11 toaletowe, jedyny niezawodny środek (przeciw wysypką 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy ^ątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim 
łupież z głowy itp, usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 80 ct, do nabycia w wyłącznym Sflafl ajH._,.Sj[M‘ ttl. Wlill3
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99  najlepsze francuskie

b i b u ł k i  d a  p a p i e r o s ó w .

«J»  4378

Za spukój dagi/ i. p.

Janiny Trojnarskiej
odprawione będzie 

N a b o ż e ń s t w o  ż a l o b u e
dnia 5 b. m w kościele 00 , Fran- 
c>jzk«nów o godz. 8 r»no, na któ­
re zapraszają koleżanki zmarłej.

Z powszecnnie znanych i znakomitych

„Kazań i przemówień paster­
skich do ludu wiejskiego^

Ks. Biskupa Fischera,
opnicił prasę t. II. i jest do nabycia 

w księgarni 4363 i a

Andrzeja JeszyM iefo w Przeijśln.
Cena 5 K, z portem K 5 35, w opasce 

poleconej K 360.
Poprzednio wydane tomy kosztują- 

T. I. z przesyłką pocztową K 5 35, 
T. IIL „ K 435,
w opasce poieconej o 25 h więcej.

Rutynowany nauczyciel
adslela leko /i języków: aogielsk., fr* lcuak. nie 
mieck rosyjskiego metodą Berlitz*. ■ skeyesbio 
rowe i osobne. Starowiślna 6, parter. 4344 l  4

UCZNI.*
posziknje księgarń1'a

S. A. K rzy ż a n o w s k ie g o
w K r a k o w ie .  4888 ] 5

P a m R M i a  K - W Y

poleca częściowo 
i hurtownie

Rawy palonej
i  Vf\ I  najnowszym
\  I  ’ nai ieP5zVm spo-

sebem za oomocą
.,fora:gs« powietrza"

MAak ó w  P° -cnaeh
najniższych.

M. JHWORMICKI.
3846 176 O

Do sprzedania
Garnitur elegancki barok kryty jasnym 
jedwabiem, duży gobelin salonowy w ra­
mach, dwa łóżka blaszane z materac*- 
m sprężynowymi uddziemie lub razem, 
szafka nocna, purtyery, karms^e. Ulica 
św. Jana 1. 14, II p. front 4990 i «

K am ienica
na przedmieściu Krakowa z rocznym 
dochodem 1700 złr bardzo tan io  do 
sprzedania. — Wiadomość n A, W 

Grzegórzki 4* 4381 i a

Pragnę pobierać ISKcye
języka polskiego, a potem korespondsjc/i. — 
Zg_)izenia tylko listowne pod Z . K . prayjmnje 
kdm iniatracya „N. R eion iy“. 4378 1 2

Panna
zdolna, energieina potrzebna do samoistnego 
prowadzenia handlu, mająoo odpowiednią p ra­
ktykę m ają pierwszeństwu,

Pi.emne zglossenia 8t. Słotwl.skl, Ktakfiw, 
nl. Sz&wska 10. 4269 1 8

Do w y d u m a  w C u «
dom murowany piętrowy, wraz z handlem 
towarów mieszanych, mieszczącym się 
w tym domn i z piekarnią. Wiadomość 
w Chabówce pod L 69. 4371 i ó

Zmiana mieszkania
G. M. Garret, profesor języka i litera­
tury francuskiej, mieszka: uiica, Szew­

ska 1. 17, II  piętro. 42R3 i 8

Poszukuje sifj siizpj
znającej się ua cucnni i guspudarstwie 
wiejskiom za 20 koron miesięcznie, — 
Zgłoszenia Czy ora 5, II p. 4228 2 8

Dziecko.
Nie mając swoich dzieci przyjmę za 
własne dziecko w wiefcu od 6 miesięcy 
do 5 lat od osoby zamożnej, za stałem 
wynagrodzeniem, zapewniając snm.en- 
ną i troskliwą opiekę. Adres: „Z R. 28“ 
poste restante Łobzów. 4958 2 s

w  i  m m a « r Z i ! 4 ^
dania i wynajęcia. — Ulica Domini­
kańska 1. 1, II piętro. 437R t an

Towarzystwo
Possukuje się en., ly i sinej, nie suchotnicy, na 
wyjasd na południe. K ossts wspólne. Po.łade- 

a ję s y ti  będile mlada lekcye. Zgłoszenia 
składać proste w A dmlm straoyl „N. Reło n ry  
pod napisem ,Dla Reny 436

Metodo Goidman-Oroviro
pudręotnik samonetkowy dla ję ty k a  m ięd t/nar.

£ & p e r a n t o
w yitedi ■ arnkn i jest do nabycia we wssyst- 
kioh księgarn iach , o ra t ■ Stan. Goldmana 
w E  razów ie, Starowiślna 6,

F a td . nabywca metody ma prawo nadsyłać 
antorowi wypracowania pisemne do beepiatnej 
koreatj 4348 1 4

ttetodn uoldm an OroTlro umożliwia nanctyć 
się gruntow nie języka Esperanto w ciąga 8—4 
lygedni. — C e n a .  9  u r  95  ca.

ma do sprzedania: 3738 111 O
Garnitury saion. z oronzaml Garnitur mahoń, 
rzeźbiony renesans Biurka mahoniowe, Lnstra, 
aniyozn* z broniami, Łnztro dnie mahotL, 
Stoliki (ampir) mahoń z broniami, Sstyoh,, 
- gary, Porcelana, Pająk wspaniały z broazu. 
oraz .riele InnyoŁ pięknych antyków, jautes 

I mebli swj kłycb
L w opoldyna H i  O d o w k n  

Kraków, ul. Szewska M- S# *. p.

Z d o ln a  mtytm
władająca językiem polskim i niumie- 
ckim, przystojna, zostanie pizyjętą na- 
tyehmiaet pod korzystnymi warunkami.

Zgłoszenia do dnia 10 października 
pod adresem H e r m a n  P le te s i ,  spe- 
cyausta gorsetów. Kraków Grodzka 4.

4236 3 8

: x ) o o o o < x > o o o o c
Pierw szy n a jtań szy

magazyn aebli i zakład 
iapicersko-dekoracyjny 
SC. K U B Z I t K i l

771 w Krakowie, nlioa Floryańska 1. 36. io io
j c ^ - o < x x > o c c K X i < x y x > c i

Fabryka maszyn, sikawek, narzędzi 
rolniczych i odlewnia metali

do nabycia pod korzystnemu warunkami z powodu 
choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło­
szenia tylko listami poleconemu Adwokat Korytko. 

Lwów. Czarnieckiego 3. 4237 3 3

Wyst. p o w s z S f . ló u i s190fr N ajw .odżri^G  r a r r d  P r  i x

Z^dać ty lk o

dtirytelpłz Schulz jfAkcTow ęHeb;Aiy Cxi Vlpsk. 1641 2 4

Niniejszem zawiadamiam P. T. Ro­
dziców i Opiekunów, iż z dniem 
1 w r i s in l a  1906, jak lat po-

poprzadnich otwieram

Bząaowc

faoryKartin8rai.iiEte.Vi IralBnI
pod firmą

ft Rżąca i Chtnurski w Krakowie
ml. łiw. d e r  tr .n ay  |»m« Mr. 4< 3715 96 o

wyr&bia pad kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. druk polecone przez tai T„ w
w o d y  m t n e p a K n e  a z t u e z n e

adpuwibuająiH składem chemloanym wodom - BILLi 8B LEJ GIBSHLliBLHBdKEEL 
8KLTEB8KJ0SJ, VICHY, MARYSNBADZKIEJ, HOMBUKG, KIS8INGBN, tudrioi

■ p i . o y a i n a  l e o z n i u a e
Jek: litową, eromową jodową, ieletieu^ kwaśną, era- wody lM ia is u  jiarneaiae

* przepisu fVoA Ju itH > rrk ie (fr*.
Sarredal ezaclkzws) w aotek. ■- > t • r\f<te‘yno ,̂ — Senslkl n« franot.

nprawnionz

Odznarzon  ̂ na wystswaoh krajowych najwyzszemi nagrodami

SzKMIfi freblowske " 1 - ^w w ■ * a najleDueao nrzedziwa. lak naietaranmei wrkanane. takoto:
dla chłopczjków i dziewczątek od 3—7 
lat. R y n e k  g łó w n y  L 3 4 , Pałac 
Spiski

Wpisy od 28 sierpnia i w ciągu ro­
ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5.

Polecaiąc się względom P. T. Rodzi­
ców i Opiekunów i zapewniając tro­
skliwą opieke nad nowierzoną mi dzia 
twą, pozostaję z Wysokiem poważanion.

3666 19 0 KydOtriska*

Hfieij ilS pzczbiny lipcowi
■ie&ercwy. patokę wysyła w 5 kg bUnaaka-ifc 
iiozelnie zamknięty* :h, p t> kc>v z opł-ita 
pooztow* i blas-.anki Miód pitny zas, w szkla­
nych op ,tanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 ko 
iOn 60 bal., równiei z opłatą poczty. Ha żą- 
lanib t  beczkach ko' jją. — Zarząd dó." zlems..
1 pasiek Zygmunta Lltynsklege w Biemikuwcach, 

puenta Slemlkowoe. 3995 14 36

w K orczyn.- obok Krosna.
Na lądame wyżyła się próbki i cennik ojbłatnie. 439 38 0

Przy B a n k u  c lirz « d c ljsń « b iH i w H r a k o w te  została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wyksztłiconycu i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych

Dobry zarobek
n a d a rz a  s ię  osobom  chcącym  się  z a ją ć  
sp rz e d a ż ą  a r ty k u łó w  re lig ijn y c h . W y ­
m a g an e  rz e te ln o ść ; d o ty ch czaso w e z a ję ­
c ie  obo ję tn e . Z g ło szen ia  pod  J. P. p o ste  
re s ta n te  Kraków z a  o k azan iem  k w itn  

ins. „N. R eform y* . 4372 i  9

L. 8858/06. 4963 1 3

Ogłoszenie.
Magutrat miasta Drohobycza poszu­

kuje fachowego s t u d n ia r z a  do czy­
szczenia i utrzymj’wania stndzien miej­
skich i prywatnych.

Przyjęcie nastąpi na podstawie umo­
wy stosown.6 do postanowionych żądań 
i warunków zgłaszających się.

Oferty wraz z dokumentami facho­
wego uzdolniona i z podaniem wyso­
kości żądanego wynagrodzenia należy 
wnosić najdalei do 15  p a ź d z ie r n ik a  
b . r .  do Magistratu miasta

Z Mt(ji8tratu miast' Drohobycza, 
dnia 20 września 1906.

piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
D O K o jn  męskiego, po 16, L5 i 14 koron. 
B u l io n  z drobin i zwierzyny prze wy­
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan­
dyzowane świeże, śliczne, doskonałe po 
4 koron kilo. Pik’e korniszony miesza­
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. —

K a z i m i e r a  M a t c z y ń s k a  
Lspszyn, Dwór, p. Brzeżany.

4187 7 14

L. 2903. 4253 1 2

Doniesienie.
Zwraca się szczególną uwagę stron 

interesowanych na obwieszczenie c. i k. 
magazynu żywności w Krakowie L. 2903 
z 1 październ ka 1906 o odbyć się ma­
jące] rozprawie dnia 11 października 
1906 na sprzedaż słomj* z łóżek, odpad 
ków ze uucharów, mąki i ciasta w Kra­
kowie przez rok 1907.

Kawaler
ubezpieczony, 28 lat, z dóbr. rodziny, 
poszukuje towarzysza życia, biednej 
młodej, inteiig., sympatycznej, bardzo 
skromnej panny, bez żadnych preten- 
syj, koniecznie sieroty bez ojca i ma­
tki. Zgłaszać się: Wi’no, róg ulicy Wi­
leńskiej i Preobrazeńskiej, dom Nr 1, 
mieszkanie 10. Odpowie tyiko na po-: 

ważna zgłoszenia 1231 1

do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej składanych przed odnośnemi komisyaini w e. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowe] i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na­
będą tutai również doskonałej rutyny w praktycznych Wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne

Wykłady, któro będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą:

1) Rachunkowość kasową,
2) Rachunkowość ogólną i państwową,
3) Buchalteryę pojedyncza i podwójną,
4 Korespondencję kupiecką i prace kantorowe, 

a nadto:
5) geografię handlową,
6) arytmetykę polityczną,
7) stenografię,
81 naukę pisania na maszynie.
Dla Panów, którzy z powodu zajęć swoich nie mogliby korzystać 

z tychże nank w gouzinach popołndnio^yeh otwarty zostaje równo­
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9 tej wieczorem.

C o n y  n a d x w y r » j  p r z y a tę p n e ,  dla niezamożny-b odpo­
wiednie zniżki, ewentualnie w wypadkach zasługujących na szczegół- 
niojsze uwzględnienie mogą być od onłaty za naukę w zupełności 
uwolnieni.

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresem B a n k  4 'h r z e ic l la ń a k ł  w  K r a k o w ie ,  u lic *  J a h l o -  
n o w s k łc h  1. ł8 .  4126 4 o

łienmtyztn -  Gościrc.
Z a p a l e n i e  s t a w ó w ,  

N e r w o b ó l e ,  B ó l  g ł o w y ,  B ó l  z ę b ó w
usuwa częstoKroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znauy 

i ogromnie rozpowszechniony

Ichtyomenthol
(prawnie chroniony).

Tysiące uwierzytelnionych podz ękowań i kilkaset ateatow pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 

stosowaniem I c h t y  c m e n t h o l u .
l c h t y  o m e n t h o l  do nabycia we wszystkich apte­
kach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranicznych.

C e n a  f l a s z k i  1  k o r o n a .
Główny skład wysyłkowy.

Laboratoryum chemiczne aptekarza

E d e l m a n a  w  B o h o r o d c z a n a c h .
Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki, 

lu  flaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10  koron.

f l k ł f 7 P 7 P r B i p Y  wielkl P°SJy t Ichtyomentholu zpowodo- 
II J l l  S i  “  l I B i  W£W nieuczciwą konkurencyę do wszel­
kiego rodzaju naśladowmctw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać 
I c h t y o m e n t h o l u  E d e l m a n a  w plombo­
wane m opakowaniu. 4287 i 5

pozbywa się piegów,
kto używa kremu „Metamorfoza!” Do 
tego celu służą również przetwory ogór­
kowe Balassy, pomada W’fcniewsiuego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca

S k ła d  A p t o c a a y  Mag. f a r m .

J a d w i g i  E le m e n s ie w ic a o w e j
w Krakowie, Karmelicka 15.

3? 34 97 O

* L£jlepue0c prsgdziw* jak naj staranni oj wykonane jakoto:
~’<Otna Olaf krośniaki i  ̂ iby iwy kiej 1 p: ;e&c .er .ai wej bi erokośoi. Dymy, Drellszki, Ręoin ki, 
Chnnecsk. do rosa, Ścierki, Jbrnsy, Serwety, Barchany, Flaneta. Szewioty, Pidoienka kolorowe, 

na fartnsski, sukienki, blnzki i t. p. — pcieca po «naoh umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

RE. REIESOWICZA

m k iskan it na wsi składające się t 4 pokoi 
i kuchni, podcina drogi od Frakowa, komnni 

kacja dogodna, w miejscu peesta. 
Bliisza wiadomość: Fraków, Pos«kka 34, 

II p ganek, pom 12—9, 4139 3 8

Przyjmuję kapelusze
do ubrania, jako też wszelką robotę 
w zakres modniarstwa wchodzącą. —
H E L E N A  P O P I E L

ul. Łobzowska L. 6, I p , oficyny.
4302 4 i

99
M a  Bł- g

Mr A. OM iprzeaaż> r„ezb i oorazow 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 rani

i od 2 do 4 po południu.
l iU c s  B r a c k a  5 . Na p a r t e r i e .

8719 149 C

Pokoje umeblowane
a noo-ooiesnemi wygodami, s calem utrzyma­
niem do wynajęcia orsy o). Sari < i kie 
1. 7, I p. — Tamie wydaje się obiady w di 

mu i na miasto 4218 9 19

Mundantka
pisząca biegło na my szynk poszukuj* 
zajęcia biarowegj w Krakowie.

Zgłoszenia pnd 1 2 5 2  przyjmuje Ad­
ministracja „N Reformy*. 4952

Osoba mteliqentna
posiadająca j ; iy k  polski I niemiecki tak  w sło­
n e  jak  i piśmie, poszukuj i u ję c ia  biurowego. 

Z. M. poste restan te  Kraków. 4134 ► 6

Potrzebna zaraz
Dobrze pdeoonego

pomocnika handlowego
d°!>ra służąoa.do kuchni i jeuuogo małego dzie- p riy jmie , u u  Karol Paeklewloz handel towa- 
cka. Zgłoi lenia dla H, N., Rudnik nad Sanem r^w knrsennyoh, delikatesćw i wiu w motani.

429* 2 9493U 3 3

przedpokój, kuchnia, j . n  . . .
iuij jiumju aikbK i pokój dia; Laura Ratt̂ er

służby na pierwszem piętrze, ul. Bra­
cka 5, zaraz do wynajęcia.* Wiadomość 
na miejscu. 4937 2 3

zawiadamia P.T. 
j « a u i  u  i i u i m u i  Panie, iż prze­
niosła swą pracownię sukien i konfekcyi 
damskiej z ni. sw. Gertrudy Da ulicą 
Grodzką I. 27 4240 9 9

Yf cm tnatrytnoniainyic
( raenie korespondować młody mężczyana na 
stcnowisku z panną miłej powierzchowności 
di la t 35. — Dyskrecya pud słowem Honoru.

Listy pod tre ty !  poste restan te  Kranów 
r.a okazaniem kw itu  inserato.rago. 43o9 3 3

Kupię tanie, używane

P i a n i  a  o
Zgłoszenia pisemne t  podaniem oeny kdm l- 

n istracyi „N Reformy14 pod uap „Pianino ‘.
4239 3 2

B rzoskwinie czeskie, słynne q& cały 
świat, wysyła w 6 kg koszykach 

as złr. a'26 I. Dndrlch, Mćlnik (Czechy). 
8985 21 30

Posiadacie tartak zastawniczych
a a  brylanty, Koto, srebro, perły itp . Koszto­
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się sgiosić do M. 8r nnera, Jubilera, ul. Szpi­
talna 9, I piętra; wykupuje bei óosstów 1 naa 
w yżkę gutówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

-na adres 3751 15 25

Metoda Berlitza
f i J U ł ,  nauczyciel języka an- 
U i L1 U 6 1  gielskiego.

D e v a u x  cuskiego.

Lekcje zbiorowe po cenach przystępnych. 
Jagiellońska 9, I. 4u64 4 4

Automat, 
łapki

nt szczury 2 z ł r . , na myszy złr 1 20. Łapią 
taei doglądania do 40 sztuk  pn  ez jednę noc, 
m e pozostawiając woni, i same się nastaw iają. 
Łapka na  szwaby Ecllpse", łapiąca przei noc 
tj  siące szwaoćw i kwfaionow, złr l -30. W szę­
dzie jak  najlep. wyniki W ysyłka 1 1  zaliczką 

Schlilfer Wiedeń, TI., Fnrzbaaorgasse Nr 4/7 
Lioanr podziękowania I uznania. 73 13 0

1 a s m r a m  fam acyi
poszukują posady Zgłoszenie pod ,,Phar- 
macle‘*, biuro Plohna, Lwów. 4iss 3 s

Zr raz potrzebny

P R tI K T T H  a n t
tyiko zuraiejscowy, do handlu korzen­

nego 4^7  1 5
J u n a  N a ^ l a

w Krakowie, ul. Szczepansks I. 11.

Panna
z wyż9zem wykształceniem udziela ko- 
repetycyi. lekcyi śpiewu oraz przygoto­
wuje panienki do wyższych zakładów 
naukowych. Sobirskiego 7, II p. lewo- 

41*8 3 a

Cratis i franko
w ysyum  każdemu iw a wielki 1 
gało hastrow any oennik » Pr*e , l 
1000 edbltak dobr/ch a tanich ^  
strumentów muzyouiyod wsz e lę  y  
rodnaju. -  U N K I  K O J f * ~  
Dem akspertewy lewarki* s»“”  

iznyob w Rrllz Nr #28.
akrzypoe dla począiknjąoyob •*

K 4 80, 6*60, 61—, 6 80 i wyżej. 6>n yonUjj; 
K 1—, tło, 18j 1 ryżej,
mome itd. również na składzie Ryzyks- 
Dowala* wymlua lab zwrtt piealedz.

2«87 41 6t  ,

% £ ;» ;sk b J  ft KmSuwiMi *L. ^rsSonid Ł  S .


